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Reformy „demokratyczne44.
Równocześnie prawcie z w ieirą  dbmonstrttcyą 

robotniczą za powszechnym prawem glosowania 
do aejmn, ogłoszono uchwalono przez Sejmowy 
klub Jeniosratyczny wnioski w skrawie refor
my wyborczej. Projektowana przez ten Klab re
forma me zrywa z systemem knryalnym, lecz 
w je^o zakresie stara się wyrównać krzywdy, 
jasiej doznają szerokie warstwy ludności pod 
względem wyborczym. W yrównanie to odbyć 
•ię  ma przez p o w i ę k s z e n i e  liczby posłów: 
z miast, o 16, z Izb handlowych o 2, z gmin 
wiejski n o 5 mandatów, a nadro Drzez kreo
wanie Y, powszechnej kuryi, z 24 mandatami 
W niosek demokratyczny zwiększa więc liczbę 
mandatów o 42 ltrugą. donioślejszej natury re 
formą w tym wniosku, jest wprowauzenie t a j 
n e g o  głosowania, zamiast dotychczasowego ja
wnego.

Na tem kończy się reforma tej „demokraty
cznej" reformy. Jesr ona zaiste postępem nie
zaprzeczonym wmbet tego, co jest dzisia^ ale 
jest postępem ślimaczym, nie zrywającym z za
sadami, czołgającym się z trudom i mozołem 
po grudzie wyborczej, wytworzonej przez do
tychczasowy system »tanowości, będący podło
żem zarowno krajowej, jak państwowej repre
zentacji w Austryi. Nadto pozostawia refoima 
demokratyczna, nawet w zakresie knry .ln.ym, 
jedne wielką niewłaściwość: p o ś l e d n i e  w y 
b o r y  w k n r y i  w i e j s k i e j ,  obejmującej, 
jak wiadomo, także oarazo wiele miast, i mia- 
tteczek z poważną liczbą inteligencji. Jeżeli 
więc spadkobiercy dawnej lew icy nm mogli się 
zdobyć na tyle demokratycznego temperamentu, 
aby, w imię ogólno-obywatelskich praw, równą 
ciark ą  wszystkim synom tej ziemi wymierzyć 
udział w wyborach, to jnż godziło się bogdaj 
zdjąć z knryi w!ejskiej „odium" wyborów po
średnich.

Jakkolwiek jesteśmy pew ni, że głos n&sz 
w demokratycznych sferach sejmowych nie znaj
dzie oddź»,iękn, przecież przypominamy, ze sta  
liómy zawsze na zasadzie powszechnego prawa 
wyborczego zarówno do Sejmu, jak do Kady 
państwa. Atgnmenty politycznej, albo raczej 
oporlunistycznej natury nie przemawiają do na
szego przekonania. Jeżeli bowiem wobec Rusi
nów stan.emy raz na zasadzie sprawiedliwości 
i zgodnego pożycia to nie potrzebujemy ich 
reprezentantów obawiać się ani w Sejmie, ani 
w parlamencie. Dopóki zaś miejsca knryamego 
systemu uie zajmie inny, na Dowszecbneir pra
wie Wyborczem oparty, kraj nasz nie zrzuci 
z siebie arzma konserwaty zmu i reakcyi, które 
tamuje jego rui hy, nie pozwala mu na rozwój 
kulturalny i ekonomiczny.

Kwestya ta swojego czasu podziałała rozsadza- 
jąco na dawną lewicę sejmową. KiuD demokra
tyczny objął od tego czasu rolę dawnej opozy- 
cyi sejmowej, lecz jakże obniżył jej rozmach i 
siłę!

Projekt reformy ordynacyi wyborczej, wypra
cowany p.zez klub demokratyczny, wygląda ra
czej na prodnkr umiarkowanych konserwaty
stów i rządu, niż na wniosek opozycji demo
kratycznej. Miałby od. w  najlepszym -azie, pe 
wną racyę, jako wynik kompromisu klnbn de
mokratycznego z konserwatywną większością i 
rządem. Cu do tego więc czekać musimy na 
los, jaki ze strony większości spotka ten ide
ały chanie aimarkowauy, — tak umiarkowany, 
że klubowi deraokratyczneroo z tem umiarkowa
niem bardzo jest nie do twarzy — wniosek 
ropozycyi* Sejmu galicyjskiego

Prasa lwowska, zbliżona do większości sej
mowej, i ta, która ucboozi za organ obecnego 
klubu demokratycznego, w ysila się na powta
rzania (lawmo znanych argumentów przeiiw po
wszechnemu głosowaniu do Sejmu. Więc w pier

wszym rzędzie „Słowo Polskie'1 przedstawia 
rzecz tak, jak gdyby za»ada sprawiedliwości 
ustąpić tutaj musiała woDec oportunizmu poli
tycznego, bo do Sejmu weszłaby większość iu 
ska (?!). „Gazeta Narodowa' zaś, będąc w tym 
wyjiadkn może więcej odgłosem opinii sfer rzą
dowych, niż konserwatywnej większości, oba
wia się, s  razie zaprowadzenia pow:,zecnnego 
głosowania, więcej socjalistów , niż Rusinów

„Sejm —  woła teu orgau —- składałby się 
przeważnie z przedstawicieli socjalnej demo- 
kracyi;... znikliby z jego grona nietylko przed 
staw iacie  ziemiaństwa i poważnego włoćriafi- 
stwa, ale znikliby takżt dzisiejsi posłowie z  ku
ryi miast, k w i a t  n a s z e j  i n t e l j g e n c y i  
Znikliby profesorowie, I n d z i e  o w i e l k i e j  
s ł a w  ę n a u k o w e j  (!), ozdoba naszych pol
skich wszechnic41. A więc Sejmowi nie wolno 
iść za hasłem powszechnego głosowania.

Klasycznym jednak objawem wsi.ecznictwa 
„demokratycznego" jest artykuł „Słowa Pol
skiego44, zamieszczony w tym samym dniu, w 
którym stau robotniczy demonstrował o pow
szechne prawo wyborcze. Nawet piąta kurya 
wydaje się  tym demokratom czeroś zbyi ilaieko  
idąceih

„Czynniki decydujące natsego S eju s —  pisze 
aSłowo41 l w o w s k i e — pawiany przeto wziąć pod 
gramowną rozwagę, esy z t a i i a s t  t w o r z y ć  
p i ą t ą  k u r y ę  powszechną, nie należałoby raczej 
odpowiednio r o z s z e r z y ć  p r a w  ja w y b o r c z e 
g o  w i s t n i e j ą c e j  k n r y i  t r z e c i e j  i 
c z w a r t e j .  Możnaby takie oba te systemy (kom
binować w sposób pod wzglądem n a r o d o w y m  (i) 
i spolecsnym nijkorzystniejszy, tworząu osobną pią
tą kuryę tylko w miastach b e z  r o z s z e r z a n i a  
k n r y i  t i z e c i e j , a  natom im  rozszerzając pra
wo wyborcze w kuryi czwartej aa wszystkich oby
wateli, mających prawo wyborcze do Kady pań
stw a11.

Ale na tam nie dosyć! „Słowo Polskie’1 c hc e  
a n a l f a b e t o m  g a l i c y j s k i m  o d e b r a ć  
p r a w o  g ł o s u .  „Ad peipetuam rei memoriam44 
przytaczamy dosłownie ten pomysł „ n a r o d o 
w y c h "  demokratów galicyjskich:

„Jedno atoli o g r a n i c z e n i e  (!) oaleiałuby, 
znaniem naszom . w każdym z tych systemów za
chować' R o z s z e r z e n i e  p r a w a  w y b o r c z e 
g o  powinno bezwarunkowo objąć —  wzorrm tylu 
naiD.rJs.ej demokratycznych konstytacyj —  tylko 
od y  w s i e l i  u m i e j ą c y c h  c z y t a ć  i p i s a ć  
Przyznawanie praw wyborczych analfabetom, *ie 
zdeUym przeCZftać odezwy w yborczej, afisza wy- 
bor^rs. -o *?..! nawet własne ko. . t i . którą dJ nruy 
wrzucają', j e s t  n i e d o r z e c z n o ś c i ą  p o l i t y 
c z n ą  (!), której nie należy ponawiać dlatego ie  
ją jnż w dotychczasowych ordynacjach wyborczych 
popełniono. Pod tym względem powinniśmy nawet 
w doniosłym Interesie kulturalnym 1 politycznym 
naizego kraju zgodzić się ua to, aby sejmowe pra
wo wyborcze było w tjm  kierunku c i a ś n i e j  
s z c i n  (!) od o g ó  1 u o-pa ó s I w o w e g o 14.

„Słowo Polskie" w artykule swoim pod tyt 
„O reformę wyborczą* wyskubało ze swoicn 
skrzydełek tyle piór demokratycznych, że teraz 
już bez obawy o nieuzasadnione podejrzenia 
kroczyć może piechotą, w jów n ym  szeregu, 
z organami skrajnego wstacznictwa galicyj
skiego.

Prądy rewolucyjne w Rosyi.
(Wszaohrcsyjski Kongres chłopi w i ich sąaaaia. — Ad 
ministracys oobeo obKpow. — Protest Towarrystw mo

skiewskich i jego • ca tak',

Jeszcze w lecie pp. S a m a r i n  i S z a  ra
p ó w  zaczęli agitować wśród chłopów, naraa 
wiając ich aby odbywali zgromadzenia i uchwa
lali na nich rezolucje, wym żające nieufność 
dla inteligencji, \g ita c y a  ta, prowadzona pod 
anspieyami policyi, wydała w rezultacie kilka

uchwalonych przez chłopów wotów nieufności 
dla inteligencji i kilka ataków czynnych na 
stmleutów, ale główny jej wynik okazał się 
wręcz przeciwnym intencjom Samarina i innych 
przywódców t. zw „ C z a r n e j  s o t n i 14. Oto 
chłopi zasmakowali w zgromadzeniach i w na
radach pohl,yc*ny<h tak bardzo, że powoli za
czepi je urządzać i roznoroane rezolacyo uenwa- 
lnć bez współudziału i orędowniciw swych re
akcyjnych opiekunów. Rezutóai/sm tych zjazdów, 
zgroniłU ^ń i narad był kongiss w s z e e b r o -  
s y j s t i  c h ł o p ó w  w M o s k w i e ,  na który 
przybyło przeszło stu delegatów z 21 gubernij, 
w tej liczbie ośmdziesięciu chłopów, a dwudzie
stu kilku inteligentów. Obok rezolucyj natory 
ogólnej, przeprowadzonych przez inteligentnych  
członków kongresu, a domagających się wolności 
słowa, druku, zgromadzeń i sumienia, nietykal
ności osoby, mienia i dorau, powizecłmei amnestyi 
dla politycznych skazańców i t p , —  kongres 
nchwaui szereg rezoiacyj, będących wyiazom  
czysto-chłopskich pragnień i dążności. I lak 
uznał kongres ziemię za d o b v o w s p ó l n e  i 
zażądał możliwie najrychlejszego w y w ł a s z c z ę -  
r r i a l r s ż y s t k i c h  d ó b r  p r y w a t n y c h

„Skoro zDudnję dom, to naiezy on do mnie, 
bo jest produktem pracy moich rąk11 —  oświad
czył pewien delegat chłop z Malorosyi —  „ale 
ziemia nie jest dziełem człow ieka, lecz jest 
stworzona przez Ducha Świętego i nie może 
być sprzedawaną, ani przeBza. hrowywaną". 
„Ziemia jest dziełem Boga i człowiek nie po- 
wn..en czynić jej swoją wyłączną własno
śc ią11 — wywodził inny. W mysi tych wywo
dów kongres sformułował i uchwalił następujące 
żądania:

1) R iyw i.trą własność ziomi n a l e ż y  z n ie ść . 
2) Ziewie klasztorne, kościelne, apanażowe, ko
ronne i gabinetowe mu»zą być bez wszelkiego  
odszkodowania u n a r o d o t.t i o n e. 3) Pry wa 
mym właścicielom naieży ziemię o d e b r a ć  za 
odpowiednią m dem nizacyą, ale tylko wteuy, 
gdy ziemi tej me daiowjJ im kiedykolwiek 
rząd W  rym ostatnim wyoadk a należy odebrać 
ziemię b e s  o d s z k o d o w a n i a .  4 ) W arunki, 
pod któremi ma się odbyć ogólne wywłaszcze
nie, opracuje Duma która wyda w tej sprawie 
osobną uprawę.

W szystkie te postauowieoia uchwalono j e 
d n o g ł o ś n i e ,  z wyjątkiem trzeciego, które 
przeszło więkozością głosów. Równocześnie na 
kongresie tym postanowiono utworzyć Kale fan- 
kwfonnjącgr „Ogólny związek /H o tv '>  
skic.‘j“ Obecnie związek ten poczynił przygo
towania do d r u g i e g o ,  wszeehrosyjskiego kon
gresu chłopów, ale generał-gubemator peters
burski, Tiepow, oświadczył iuicyatorom kate
gorycznie, że pod żadnym warunkiem d o  o d 
b y c i a  k o n g r o s u  n i e  d o p u ś c i ,  a ucze
stników jego i inicjatorów w danym razie wy
śle nawet n a  w y g n a n i e  d o  S - y b e r y i . . .

Widać z tego oświadczenia Trepowa, jak 
bartizo biorokracya lOsyjska lęka się systema
tycznej ak cji wśród chłopów i ich polityczno- 
socjalnego uświadomienia Zaaje się jednak, że 
pochodzące z tego strachu represje wobec ża
dnej klasy społecznej nie oka tą się tak be/.- 
skntecznemi, jak właśnie wobec chłopów...

Jeszcze w majn Redy zarządzające moskiew 
skiego Towarzystwa rolniczego, moskiewskiego' 
oddziału Towarzystwa techników robjjskich, 
istniejącego przy moskiewskim uniwersytecie 
Towarzystwa pedagogicznego, uchwaliły na 
wspólnem posiedzenia b a r d z o  e n e r g i c z n e  
p r o t e s t y  przeciw prześiaaowrniom. na które 
były narażone ze strony adm inistracji. Trepów 
zakazał mianowicie odbywania normalnych, pe- 
ryodycznyeh posiedzeń zarówno sekcyjnych, 
jak plenarnych, na co Towarzystwa te odpo
wiedziały krótko, że zakazu tego nie uznają i 
ustąpią tylko przed fizyczną siłą. Co prawda, 
adm inistiacya siły wobec opornych nie użyła

i sprawa ułożyła się w ten sposób, że Towa
rzystwa nie uznawały sdministracyi, admini
stracja zaś uważała T osarzystw a za nie istnie
jące.

Cnarakrerystycznem dla obecnej sytuacji w 
Rosyi jest, że w ostatnich dniach ponownie 
wydrukowano owo rezolucje, protestujące prze
ciw teroryzmowi adnrnistracyi i w wielkiej ma
sie rozpowszechniono je wśród publiczności. —
0  sile w yiażeń tych rezolucyj nabrać można 
pojęcia z następnjącTch wyjątków-.

„Rady zaiząazające wyrażają przed eałem 
rosyjskiem społeczeństwem jak najenergiczniej- 
szy p r o t e s t  przec,w b r u t a I n e  m u narusza
niu praw towarzysr?. i uważają za swój mo
ralny obowiązek wskazać na to, ze taka poli
tyka rz^du d o p r o w a d z i  o i e c h y b n i e  do  
r e w o l u c j i "

,.W poczncju swoich praw obywatelskich, po
stanowiły rady zarządzające ua wspóluera ze
braniu w b r e w  zarządzeniom adm inistracji, 
p r o w a d z i ć  d a  i e j  d z i a ł a l n o ś ć  s w o i c h  
t o w a r z y s t w  w dotychczasowym kierunau
1 wyrażają przekonanie, że wszystkie publiczne 
m stytucye i o r g a n i z a c y e  r o s y j s k i e  bez  
p r z e  i w y  p i a e o w a ć  b ę d ą  w s p r a w i e  
p o l i t y c z n e g o  o s w o b o d z e n i a  k r a j n " .

Charafcterystycznem znowu dla obecnego rzą
du iest to, że na takie „dictom aeerbum” u- 
milkł ten rząd i pozostawił wymienione towa
rzystwa w najzupełniejszym spokoju . . .

K. S.

P o bnrzy.
W rzawa, wywołana rewelacjami „Matma", 

nareszcie ucichła. Tu i owdzie tylko odzywają 
się jeszcze sporadyczne głosy, lecz sprawiają 
ono już tyikc wrażenie spóźnionego echa. Wiel- 
k.e dzienniki zamknęły as'a  tej sprawy, która 
przez blisko dwa tygodnie utrzymywała w la
kiem naprężeniu uwagę] świata jmlitycznego i 
w wicia kołach niem iłe wzbudziła zaniepokoje
nie Nie można powiedzieć, iżby do uśmierzeuia 
tej wrzawy przyczyniały się bardzo pólurzędowe 
uspokajające oświadczenia stron interesowanych, 
na to były one zbyt ogólnikowe, zbyt niejasne 
i zbyt nieszczere; n cictła  ona raczej z tej przy
czyny, że kierujące nią organa piasy wyczer
pały wreszcie cały »wój zasób fantazyi i pozor
nie realnych podstaw i nie miały już na czem 
opiaKC nowych domysłów, kombi.-aęyj I wasja- 
moych zarzutów A jaki ostatecznie jest jej re
zultat, czego się w łaściwie dowiedziano?

W g iu n n e  rzeczy niewiele ponad to, co jnż 
przeorem wiedziano. To jedno nie uloga wątpli
wości, że cała ta sprawa składała się z długie
go azeregn intryg polityczuyi b Zaczęła się ona 
intrygą angielsko-francnską, w danych warun
kach bardzo nspraw.edliwioną, przec!wko Niem
com, wywołała intrygi Niemiec przeciwko przy
jaźni angielsko francuskiej, a skończyła się in
trygą urzędowych kół niemieckich i oddanej im 
prasy przeciwko Deicaesómu z jednej, a kieru
jącym dziś polityką aug.elską mężom stanu z 
drugiej strony

Dożo tajników tej podstępnej gry politycz
nej me zostało wyjaśnionych, pod niejednym  
zresztą względem ta td s ze stron inter«sosranych 
usiłowała rozmyślnie w nłąd wprowadź ć opinię 
publiczną. To atoli za fakt uważać m ożna, że 
antagonizm przeciwko Niemcom w Angiii w iel
kie już pizybrał rozmiary i że państwo to cze
ka tylko na sposobność, ażeby pognębić niew y
godnego a zbyt butnego iyw ala na stałym lą
dzie, a dalej, że w dążeniu do tego celu dozna
ła niemałego zawodu ze strony obecnej urzędo
wej F r a n c y  i. O tem , iż Anglia naprawdę 
ofiarowała zbrojną pomoc Delcassómu, w Niem
czach nikt już nie wątpi.

Rola, jaką w tej sprawie odegrała Francja ,

jest wogoie niezwykłe znamienna dla obecnego 
usposobienia uarodu francuskiego. Uwydatniła 
oua wielki zanik dawnłąj tak silnego szowini
zmu narodowego, zanik dążeń, które obejmn 
jemy mianem imperyalizmu, zanik idei odwetu. 
Jeszcze przed dziesięciu laty D elcassś w świe
tle rewelacyj „Matma" i wywołanej niemi po
lemiki byłby urósł na nohatera i męczennika 
narodowego, a gabinet, który go zrzucił z zaj
mowanego ^anowiska, który mu uniemożliwił 
wvkonRnie patryotycznego piane, rychłego był
by się doczekał upadku. D ziś dowiedziano się, 
że rząd francuski uląai się Wujny, chociaż miała 
ona nie złe widoki powodzenia, dziś ten rząd 
upokorzy! sit: przed N.emcami i uroczyście za
pewniał, że nie żywi  względem nich wrogich 
zamiarów, a w narodzie francuskim mimo to 
nie zerwała się bnrza, naród pozostał spokojny, 
n.emal obojętny Prasa niemiecka kładzie ten 
objaw dziwny na karb ugruntowania się idei 
republikańskich we FraacyL Czy tak się rzecz 
ma istotnie, tmuno odgadnąć B yć może, 26 
dłngoletnie w ew tętrze walki do tego stopnia 
wyczerpały energię Francuzów i i  zabrakło jej 
na razie, gdy powstał zatarg zewnętrzny —  
U narodów, starszych wieaiem i kulturą, zda 
rzają się takie chwile znużenia — lecz zazwy
czaj nie trwają one długo

I w Niemczech bynajmniej też jeszcze nie 
zapanowało przesonanie, iż F rancja  chociażby 
ua razie tylko przestała być niebezpieczna dla 
Rzeszy niemieckiej. Przeciwnie, mimo wielkiego 
zadowolenia, ze zoołaro uniknąć zarargn wo
jen nego z sąsiadem z za Wogezów, podejrzli
wość względem mego raczej wzrosła tam, niż 
zmalała. „Musimy się mieć na baczności, mu
simy czuwać punie, ażeby nie zassoczyła nas 
nowa z tej strony, a groźniejsza uiespouzian- 
ka". Tak mniej więcej brzmi kw m lisencya re
fleksy) niemieckich Da temat ostatnich wypad- 
aów. ńnglia —  piszi dalej dzienniki niemie- 
kie — dziś wprawdzie wypiera się ofieyalnie 

zaczepnych względem nas zamiarów, wszystko 
atoli przemawia za tem. że z tej strony grozi 
nam poważne niebezpieczeństwo Łatwo prze
cież być może, że antmiemieckie prądy wojo
wnicze w Anglii znajdą n ittorego z następnych 
gabinetów francuskich większą w zajemność. niż 
u ostrożnego gabinetu Rouyiers

I głownTUi rezultatem całe) tej wrzawy jest, 
że w Berlinie objawia się dziś większe jeszcze  
zdenerwowanie, niż poprzednio. Nadzieja, że
row eifc-e  „Matma" i nawiąraua do mefi ak
cja  niemiecka oziębią przyjaźń franensko-an-
dielską. zawiodła zupeiuie W Berlinie łudzono 
się jeszcze w skrytości serc, że cel ten osięgnie 
chociaż częściowo rocznica bitwy pod T r a f a ł- 
g a r e m  wspomnienie pogromu floty francuskiej 
właśnie przez to państwo, które dziś siara się  
o przyjaźń F rancji. Ale i tn spotkał Niemców 
zawód. W Anglii nie naaano rocznicy tej cha
rakter a, któ/yby mógł ranić uczucia Francu
zów; co więcej w nroczystosei, urządzonej z la
go powoaa w Londynie, wzięli odział także
g o ś c i e f r a u c u s c y  Drobny to objaw chw ili—, 
lecz bardzo znamienny.

Obe< nie prasa niemiecka z w doczną podej
rzliwością śledzi podróż prezydenta Francy i, 
L o u b e t a ,  do M a d r y t u  Stoaunek Niemiec 
do Hiszpanii jest podobno bardzo dobry, lecs 
któż ręczyć może, że me zmieni się on pod 
wpływem nowej augitlsko-francuskiej intrygi?  
Przyjaźń Francyi i A nglii ma miększe znacz
nie dla Hiszpanii, niż przyjaźń Niemiec, a cho
ciaż nie j6Si ona dziś już mocarstwem pierw- 
szorzędnem, głot jej jednak zaważyć może na 
szali, zwłaszcza — na zebrać się mającej wkrótce 
konferencji m a r o k a ń s k i e j .

Niemcy czują dziś dobrze, że niechęć do nich 
wzrasta w Europie, wartość trójprzymierza jesl 
dzis wiecej, niż kiedykolwiek wątpliw ą, na Ro- 
syę. której rząd niepewny iest arna jutrzejszog®.

Sfnt>}*łauf G ra yb n e t'.
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Dawniej Szenner, pochłonięty świetnie idą
cym mu interesem, ni* czytyw ał książek. Obli
czając swój czfs ściśle na pieniądze, twierdził, 
że wszelka literatura stratę raczej, niż pożytek 
przynosi. Już to on w ogóle cyfrom oddany am 
uznawał, ani pojmował takiej uciechy, której 
tym lub tamtym zmysłem dotknąć nie można. 
W ięc lubił wykwintny obiad, dobre wino wy- 
some cygaro, aie towarzysząc zonie na operze, 
smacznie w loży zasypiał Cenił także ładną 
kobietę byleby tylko chnda nie była i me za- 
arachiwoła się w tryle słowika, przy blasku 
księżyca.

Szkoda drogiego czasu-!
A i przy wyborze małżonki miał te upodoba

nia ns wzg ędzie i nie zawiódł się, no Aucya  
nazywa słowina ptakiem nieznośnie skrzeczą
cym po nocach- a w czas pełń. księżyca poleca 
okna szczelnie zasłaniać. Ona woli to narkoty
zujące światło różowe, co się zmatowanej, no
cnej lampy wykrada...

Z Szermerem teraz inaczej się dzieje; stę
piały mn zmysły, w ślad za ten? czasu ma do 
zbytku. W ięc chętnie książk. czytuje, wprawdzie 
nie filozoficzno am naukowe; znudzony sa
motnością. szuka rozrywki — w romansach 
ł całem dmam. m® wypuszcza ich z ręki, rad.

że chociaż po m ewezade. poznaje zupełnie ma 
nieznane tajemnice życia.

Niedawno właśnie taki gdzieś ustęp wyczy
tał „Niech tylko nn*wiern» żona poróżni się 
ze swoim kochankiem, wnet staje się dla męża 
łaskawszą i słodszą". Porem następowa1 komen
tarz: „Kobiecie, dbałej o biegłość w oszukiwa
niu, nie wolno ani na chwilę wychodzić z wpra
wy

Temu to ostępowi dzięk„ Szeriner powziął 
podejrzenie, że A licya poróżniła się z Kamie
nieckim. Bo oto aziś, mimo, że wróciła późno 
w nocy, jednak odwiedziła go dość wcześnie, 
dopytywała się o zdrowie, rozmawiała dłużej, 
niż zwykle a nawet pozwoliła pocałować się  
raz w czoło i dwa razy w rękę. Taką też nie
zwykłą jej powolnością upoważniony, kazał so
bie ostrzydz brodę, ubrał się starannie i w cza
sie obiadu przyszedł do jadalni. Na podobną 
odwagę nie zaobył się aawno. A nie żałował 
jej, bo był nadspodziewanie dobrze pizyjęty  
Że zafi uie uszło jego uwagi pewne roztargnie
nie a żony i jakiś niepokój, więc tem wiekizej 
nabierał pewności, ze obserwacja romansopisa- 
rza musiała być trafną. Stąd wypadałoby za
równo wierzyć i w trafność złośliwego komen
tarza, ale na ten podszept Szermer zatyka n- 
szy. skoro tn, przy A licyi, jest mn tak dobrze. 
Nad ro, co ma w tej chwili, wszak nie może 
więcej wymagać

W rozmowie, ośmielony powodzeniem, zapy
tał

—  Czy wyjeżdżasz, duszko, po obiedzi*?
Alicya waha się.
—  Nie wiem —  odpowiada niechętnie — uie 

mam żadnego projektu.
—  Może SDoaziewauz się kogo?

— Wątpię, aby kto przyszedł
To zastanawia męża
—  W ięc coś jest — myśli —  ona nie r.wr 

kła bez towarzystwa opędzać wieczoru
Służący wchodzi, tackę irzyma w ręku
—  List? —  pani pyta żywo.
— Dzienniki — i kładzie pisma przed pa

nam.
Słychać dzwonek, A licj a drgnęła. Słnzący po

szedł otworzyć, ona słuch wytęża w kierunku 
przedpokoju.

szermer, niby od niechcenia rozgada dzien
niki. ale z pod oka patrzy na wszystko

Za chwilę wpada Oesia.
—  Dzień dobry! —  Z jej rnehftw i wzroku 

domyśleć się łatwo, że jakąś ważna w.adomosć 
przynosi, zarówno, że chciałaby z A licyą mó
wić w cztery oczy. W ięc Szermer nie czeka, 
aż go te pan-e samego zostawią i, wziąwszy  
pism parę, potulnie wychoazi. A le ciekawości 
oprzeć się nie moża, za drzwiami przystaje.

—  Ty nie wiesz?! —  pyta Oesia
—  Go się stało?
—  Zygmunt się zastrzelił!
—  Jezus.. M arjaL. Co mówisz!
—- A chwałaż Ci Boże! —  mąż szepnął za 

drzwiami i zpojrzał zdała na żonę Ta trzyma 
się dłońmi za głowę.

— Dzisiaj nad ranem.
—  Zastrzelił?... Skąd wiesz?
—  Tylko co przeczytałam w „Knryerze", o, 

masz —  i dziennik dobywa z woreczka —  idę 
prosto stamtąd, rozmawiałam z porty erem.

—  I nie żyje?
—  Dotychczas żyje.
—  Szkoda —  pomyślał Szenner i odszedł 

eichntko

Kob;aty, pechy'one nad p*smem, czytały pół
głosem

„Dziś, bardzo wczesną porą p Zygmunt K., 
znany w szerszych kołacn tutejszej młodzieży, 
we własnetn mieszkaniu przy ulicy N.. wystrza 
łem z rewolweru zadał sobie śmiertelną ranę 
w okolicy serca Lekarz, udzieliwszy ma pier
wszej pomocy, orzekł, ze słaDa jest nadzieja 
ntrzymama go przy życiu. Chory leczy się 
w doma.44

—  Co to było?! —  chwytając się znowu za 
głowę, w o^  Alicya.

YH l.

Kamieniecki po strzale, pomimo dokładnego 
obliczenia jednak chybionym, w pierwszej chwili, 
więcej wrażeniem, aniżeli ciosem unieprz.yto- 
mniony, nie zdolny był zdat sobie sprawy 
z tego, co się stało Ale gdy po kilku momen
tach odzyskał świadomość, gdy uczuł w boku 
jakąś wilgoć ciepłą, wówczas zrozumiał, że po 
siada jeszcze władzę panowania nad życiem  
W iedział, że tani strzał powinien był spowodo
wać śmierć natychmiastową, jeżeli więc żyie, 
to dowód, że knla nie zraniła serca.

Żyje, aie. jak długo żyć będzie?
Zanroast pytać o to moieby mu wystarczyło  

pozostać w tym stan.e, pizy anw iarb  z sieknię
tych' De* żadnej pomocy, i czekał cierpliwie, 
aż z upiywem krwi śmien przyjdzie, ta śmierć, 
tak pożądana przez niego Aie nie pora na po
dobne rozumowania Oto Drzychodzi chwiia. w 
której wola z zachowawczą siłą zamieniają ro
le. Tylko co rozum doradzał. „Zabij mę", a te
raz instynkt woła „Żyj", a rozum milknie, po
słuszny temn naidzielniejszemu sprzymierzeńco
wi i obrońcy życia.

To też Zygmnnt śmiertelnie strwożony po
wstał, s  doszedłszy drzwi, jedną ręką otworzył 
je z klucza, drugą guzik dzwonka nacisnął i pa
lec na nim trzymał tak dłngc dopóki nie za
chwiał się na nogach I nie zdążył jnż wtócić 
do otomany; zanim nadbiegi zbudzony służący, 
on runął na posadzkę.

—  D iutora! — słabym głosem zawołał, spo
strzegając lokaja, który na widok leżącego pa
na i krwi sączącej się z jego  piersi, stanął 
przerażony, bezradny

—  Doktora! —  powtórzył Zygmunt., z wysił
kiem dobywając głosu.

Chłopak, nie wiedząc co począć, pozosta
wił rannego na dyw anie, a sam zoiegł ua 
podwórze, gdzie mch się już dzienny zaczy 
nał

—  Ratunku! mój pan się zasrrzelił! — wołał 
na p-zechodzących.

I zrobń się popłoch, wieść się rozeszła po 
domn, wnet jedni szli na górę, ci6fcawi zoba
czyć. jak samobójca wygląda, inni gadali ze 
sobą, nie szczędząc domyślników i uwag. Zna
leźli się rozsądniejsi, którzy pobiegli szukać le
karza, felczera

K tam Zygmunt leżai coraz bledszy, jnż pra
wie martwy, chwiia upływała za chwilą, krew  
uchodziła rannego.

— Mozeby go przenieść na kanapę —  mó
wił ktoś zcicha

Samobójcy nie godz się ratować — stą
pnął drugi

—  Godzi nie godzi, ale me wolno ruszać ta 
kiego, aż przyjdzie sąd — decydował trzeci.

—  Jemu ju t trumny trzeba, ale nie kanapy —  
aa wyrokowała jakaś stara kobieta

(fi, u u )
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niema co liczyć. Moili pość zupełnego osamo
tnienia staje sitj dla nich coraz prawdopodo
bniejszą —  i to poniekąd tłomaczy nam owo 
niezwykłe rozgorączkowanie, z jakiem w B erli
nie przyjęto rewelacye D e 1 c a s s 6’g o. Byiy ten ‘ 
francuski minister spraw zagranicznych pochlu
bić się może w każdym razie, że polityką swo
ją ngodz.i w najczulszą stronę dziedzicznego 
wroga. Upadł on wprawdzie przytem —  ale 
jeszcze nie znikł z widowni.

T r a f a l g a r ,
Dula 31 b m. A rglia cala obchodziła zetną ro

cznicą b liw j pod T r a f a l g a r e m ,  która staia .ię 
pankiem zwrotnym w dziejach marynarki angiel
skie], a tom samem również w dziejach trójjedyne- 
go królestwa Dnia 21 października 1805 r admi
rał angieizki, Nelson, rozbił pod Trafalgarem zje
dnoczone floty Francyi, tudzież Hiszpanii, które 
wystąpiły do walki z flouj angielską. Jeżeli Augli- 
cy rocznicą tej bitwy obchoJzą tak uroczyście, nie 
trosacząc się wiele o inna swoje zwycięstws., na, 
przykład w bitwie pod Waterloo, to nie można sią 
temn wcale dziwie, W  dnia 21 października 1805  
r rozgry wały sią losy Anglii jako mocarstwa świa 
towego. Chodziło o panowanie na m.rzu, o zni
szczenie floty francuskiej, która mogła w przyszło
ści staC zlą groźną dla handlowego monopolu 1 ko
lonialnej polityki Anglików. Dzięki genialnemu Nei 
sonowi flaga angielska stała sią zwycięską, to też 
niema takiego zakątka w Anglii, gdzieby nie wrpo 
minano z zapałem tego narodowego bonatera.

Bitwa pod Trafalgarem, gdzie z 33 ckrątów 
francuskich 1 hiszpańskich 19, a więc przeizło po 
Iowy zniszczyli Augiicy, ma także ogólne znaczenie 
w teoryi taktyki wojennej na morsa. Mówiono 1 
pisano wtedy bardzo w lelt o „niesłychanym spos)- 
bie atakowania*1, zastosowanym w owej bitwie przez 
Nelsona i rzeczywiście dała on. początek zupełnie 
odmiennej taktyce, która dotąd się ntrzymała. Star 
taktyka ślepego niejako rzacania się na nieprzyja
ciela została stanowczo porzuconą. Wprawdzie jnż 
dawniej admirał angieiuki Rodney w bitwie pod 
Martyniką dnia 17 kwietnia 1780  r. 1 w bitwie 
kołu wyspy Dominics duła 12 kwietnia 1782 r., 
walcząc z flotą frs.ocnską, nie trzymał >ię utartej 
taktyki, podobnie jak admirał Suffren, jeden r naj
dzielniejszych admirałów francuskich, który w r. 
1782 walczył z flotą angielską, dowodzoną przez 
Hughesa. Ale były to dopiero przebłyski nowej tak
tyki, którą Nelson sformułował, łącząc teoretyczne 
w kształcenie z bogatą w doświadczanie praktyką. 
W  dodatku posiadał Nelson tę rzadką, a nieoce
nioną .aietę, że nmiał swoich podwładnych dokła
dnie zaznajomić ze swojeml poglądami 1 tak prze
jąć Ich własną indywldnalnością, że każdy oficer 
patrzał niejako oczami swojego wodza.

Koncentracja ziły przeciwko tej częzci Joty nie
przyjacielskiej, której Inne caęśoi s trudnością mo
gą pospieszyć na pomoc, oto główna zasada taktyki 
Nelsona, zastosowanej a tak świetnym wynikiem  
w bitwie pod Trafalgarem. Odciął środek i tylną  
■tria nieprzyjaciela, ażeby przeważną siłą zgnieść 
słabszego przeciwnika, zanim przednia część floty 
mogłaby napadniętym pospieszyć z pomocą. Tsktyka 
na pozór tak prosta, że dziwić się należy, dlaczego 
jej dawniej nie uprawiano. Przednia część floty 
francuskiej i hiszpańskiej mnsiuła dopiero aa rzy - 
mać się, nawrócić 1 płynąć w przeciwnym kie- 
ranko, » wykonanie tego manewru zabrało tyle cza- 
an, iż tymczaiem Nelson sJołnł in fssczjć okręty 
francuskie i hisspańskie, tndsież zabrać francnzkl 
okręt admiralski.

W  bitwie pod Cusslmą trzymali się Japończycy 
również zasady „koncentracji -iły" , tylko skutkiem 
sdmiennych motorow, to jest maszyn parowych, 
któro poruszają nowożytue okręty, gdy pod Trafal
garem były żaglowce, musiały zmienić się szczegóły 
taktyki. Admirał Togo wykonał atak na przednią 
<sęśó floty rosyjzkiej, tej bowiem części nie mogły 
rychło pospieszyć na pomoc okręty z części środ
ki wej 1 tylne). A co jeszcze jest godnem zazna
czenia w bitwie pod Trafaigarem, to fazt, że kie
dy Nelson został śmiertelnie zraniony, bitwa szła 
dalej tym samym torem, każdy bowiem komendant 
czryta działał w myśl wodza naczelnego. Był to 
skutek owej salety Nelsona, o której wspomnieliś
my już, a która polegsła na tem, że nmiał swoich 
podwładnych natchnąć swojeml poglądami.

Bitwa zwycięska pod Trafalgarem zapewniła An
glikom ni^ogranl-jpone panowania nad morzami, a 
tem samem nad światem całym Panowanie to dziś 
jeszcze jest zapewnione, chociaż już zaczynają po
wstawać groźni dla Anglików rywalu. Stany Zje
dnoczone coraz to energiczniej powlękssalą swoją 
flotę wojenną, a Niemcy sawistnem okiem spoglą
dają na przewagę morską Anglików Jeanakże do 
tąd Anglia nie nroniła nic Jeszcze » owoców zwy
cięstwa pod Trafałgaiem. nic też dziwnego, że se
tna rocznica owego zdarzenia dziejowego i'&ła się 
4ia dumnego Albiouu świętem narodowem.

Jeszcze złów klika o bohaterze samym. Nelson 
orodslł się w r 1758  w Burnham-Thorpe jako syn 
pastora Jako 12-letnt chłopaa został wzięty przez 
wuja zwojego na okręt wojenny, wziął w r. 17 73 
odział w wyprawie do bieguna północnego, a w r. 
1777 złozył egzamin na pornczn.ka okrętowego —  
W  wojnie przeciwko Ameryce półaocnej odznaczył 
się wybitnie i otrzymał w r. 1779 rangę kapitana. 
Ożeniwszy się, wystąpił na pewien czas ze służby 
i dopiero w r. 1793 podczas wojny s Francja wy
stąpił znowu na arenie dziejowej. W ysłany do am
basadora angielskiego w Neapolu s poleceniami rią- 
du, udał się następnie na Korsykę, gdzie przy sa- 
Jęeiu miasta Calri itra d ł oko W r. 1795  w bitwie 
koło prsyls.dka S t  Vlncent zabrał trzy okręty hi
szpańskie, a w czerwca 1797 przedsfęw ziął szalo
ny napad mg wyspę Teneryfę. Wyprawa ta oie 
udała się, a Nelson w bitwie stracił prawą rękę 
od knli armatniej W r. 1798 miał blokować port 
francuski Tonlon, ale mimo co flota francuska wy
dostała się na pełne morze i popłynęła do Ggiptn. 
Nelson pospieszył za nią 1 pobił ją pod Abnkirem, 
za co otrzyma tytuł Darona. W r. 1 8 u l jako wice 
admlruł pobił ilotę duńską, poczem rzucił się na 
flotę francuską pod Bouiogne, ale bezskutecznie.—  
W  r. 1802 po zawarciu pokoiu w Amiens Nelion  
znowu cofnął się w saclsie życia prywatnego 1 do
piero w r. 1805 objął dowództwo nad flotą morza 
śródziemnego, która liczyła 27 okrętów liniowych. 
Dnia 21 października 1805 r. koło przylądkr Tra- 
faigar w Hiszpanii scoczył zwycięską walkę z flotą 
francuską i hiszpańską. Ranny kulą muszkietu w 
stos paeiersowy, umarł podczas bitwy, a zwłoki je
go przewieziono do Anglii 1 pochowane w kościele 
św Pawła w Londynie. Na skwerze Trafalgarikim  
w Londynie wzniesiono w r 1843 kolumn* grani
tową, na której stoi posąg Neisoaa, mający 5 me
trów wysokości.
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Skarbonka oonośua Towarzystwa „Szkoły lu
dowej*. Zarząd krako yskiegc I. Koła męskiego T. 
S. L zawiadamia, że z powodu złego stanu zdro
wia p. Makowskiego, nie dozwalającego mu z do 
tychczasową, niestrudzoną gorliwością poświęcać s>ę 
zbieraniu składek, powierzył skarbonkę obnośnę, T. 
3. L. panu Ludwikowi O p i d o w i c z o w i ,  wetera 
nowi wojsk polskich z r. 1863 i byłemu cechmi 
straowi cechu greet ieniarzy. Przy tej sposobności 
zarząd nprasza szanowną pabliczność- aby i i  zdał, 
tak, jak dotychczas, zechciał? pamiętać o naszej 
skarbonce i nie była głuchą na słowa: P r o s z ę
0 g r o s z  n a  S z k o ł ę 1 u d o w ą !“

W zakładzie pani Żurowskiej na Zwierzyńcu, 
opiekującym się najbardziej opnszczenemi dziew
czynkami, istnieje, w tym rokn otwarta, prywatna 
szkoła gdBie wychowanki pobierają naukę.

Ubogi zakład nie jest w stanie opłacić sił nun- 
czycieisklch, to też kilka pań nunczycielek, pra
gnąc przyjść * pomocą szlachetnej założycielce i 
tak wzniosłemu dziełu miłosierdzia, udziela siero
tom bespFatnle nauki obecnie wszakże jedna a na
uczycielek była zmuszona zanf cnać pełnionych przez 
ilebie dobrowolnie obowiąuków. Wobeo tego oka
zał się brak jednej siły narcsyclelskiej. Kierowni
czka zakłada zwraca się więc a prośDą gorącą do 
pań nauczycielek, aby która z nich zechciała w in
teresie biednych dzieci dośwlęclć 1 Jnb 2 godziny 
popołudniowe 5 razy w tygodniu na nauczani w 
zakładzie i przyczynić się w ten sposóo do jego 
działalności. Zgłaszać się można ustnie lnb pise
mnie wprost dc pani Felicyty Żurowskiej (Półwsie 
Zwierzyniec, Senatorska 50).

Zjazd techników, którzy przed 30 laty ukoń
czyli zkołę techniczną w naszem mieście (później 
rząd ją przekształci) na politechnikę i przeniósł do 
Lwowa) odbył się w niedzielę w Krakowie. Rano 
przyjmował przybyłych na zjazd poseł Rotter w do
mu przy nllcy Gołębiej, gdzie się podówczas techni
ka mieściła. Po żebranin towarzyskiem i zwiedzenia 
miasta, uczestnicy zjazdu znaleźli i.ę  na przedsU 
wienin w teatrze miejskim, poczem udali się do zali 
hotelu Saskiego, gdsle odbył ię bankiet. W slęło  
w nim udział przeszło 30  kolegów i dwóch żyją
cych profesorów. Szereg toi >tów 1 mów rozpoczął 
p. Dąbrowski, dyrektor gazowni miejskiej, toastem 
na cz^ść profesoró-r. na który odpowiedział budo 
w uiczj, p. Jacek Matnsińskł, jako były profesor 
zgromadzonych. Wśróa niezwykle serdecznego na- 
itroja przemawiali pp. Winkler, pot Rotter i inni. 

Podczas bankieta przygrywała orkiestra p. Ozy 
zow*klego z udziałem swego dzielnego kapelmistrza, 
zysknjąc za piękne wykonanie nadzwyczaj wyboro
wego program n Koncertowego uznanie 1 żywe okit. 
aki

Za lat trzy ma się odbyć drogi zjazd techni
ków.

Tanie mieszkania dla robotn.ków Wczoraj
odbyło się posiedzenie członków Towarzystwa bu
d o w y  tanich mieszkań w Krakowie Prezes Towa- 
raystwa prof. dr Jordan alożył na wstępie sprawo
zdanie z Jziałalnoicl Towarzyztwa za rok 1904. 
Skarbnik Towarzystwa, p. Henryk Schwarz, zdał 
sprawozdanie kasowe, z którego wynika, że wydatki 
w kwocie 238  102 keroa pokryte zostały takimi 
aameml dochodami. Zarówno dy-ekeyl Towarzystwa, 
pik i komisy! kontrolnjącej, udzieliło zgromadzenie 
abzolutorynm Nattępnte członek Towarzystwa adw 
dr Smolarski, podał do wiadomości, że instracya 
ksiąg Towar«ystw« s ramienia sądu wykazała naj
zupełniej**,y 1 wzorowy porządek w prowadzenia 
spraw Towarzystwa. W  koncn przez aklamację wy
brano dotychczasową komisję kontrolującą, w :k ad 
której wchodzą pp.: H. Schwarz, Int. Żeleński i G 
Wo)oarowicz.

„Wolne SłOWO" Wspólną tą nazwą objęte od
czyty I przemówienia rozpoczną się w piątek dnia 
27 b. m. Ideę „Wolnego słowa" wyjaśnią na tem 
seorunin pp. Anarzej Baamfeld i Tadeusz bzyrn- 
berskl. Na dwóch następnych (we wtorek 31 b. m
1 we środę 1 listopada) p. T, Szymborski odczyta 
utwór p. t .1 „Głód" (cześć 1 I II). ZeDranla odby 
wać się będą w lokalu „Eieuteryi" (ulica Jagiell- 
lońska L 5, I p ); początek o godzinie 7 wieczo
rem. Wstęp 10 halerzy.

Koniec lombardu Angelusa. Ostatnia llcytacya
niewykuplonych 1 prolongowanych zastawów w za
kładzie zastawniczym (Aneelusa) przy ulicy Brackiej 
rozpocznie się dnia 13 listopada. Sprzedawane bę
dą kosztowności w zlocie, srebrze i drogich kamie
niach, uraz papiery wartościowe.Lioytacva odbywaćsię 
będzie od godz. 9 rano i tylko w godzinach przed
południowych.

R ew lzya aptek. Wczoraj przybył do Krakowa 
prot.omedyk Gallcyi, dr Merunowicz, który wspólnie 
z fizykiem miejskim i przełożonym gremium apte
karskiego dokonał lew izyl wszystkich aptek i dro- 
gueryi w Krakowie. Rewlzya zadała wszędzie wzo
rowy porządek I czystość.

Sprzedaż Zakocanefo? Dzisiejszy nnmer „Sło
wa Polskiego11 samie icza z Zakopanego następu
jącą depeszę od własnego korespondenta: „Z oto- 
wiązkn korespondenta Dodaję nieprawdopodobną, 
lecz w poważnych kołach tutejszjoh uporczywie 
powtarzaną w ieść, że br. W ładysław Zamoyski, 
leczący się od dłnżsmgo esaso w zagranicznym za
kładzie dla omysłowo cborycb, sprzedaje dobra iwo 
Zakopane— Kościeliska magnatowi praskiemu, ks. 
Hoheniobemn. Gotujące m się jakoby przejściem 
części gór polskich w ręce obce I wrogie słnssnie 
zaniepokojona opinia, ma prawo spodziewać się 
publicznych wyjaśnień zarządu dóbr. “

Na powyższą wiadomość otrsymaiiśmy od ara 
kowskiego adwokata dra Tadeusza B e d n a r s k i e 
g o , który jest pełnomocnikiem prawnym br. Za 
moysklego, następujące wyjaśnienie:

Hr W ładysław Zamoyski jest zdrów zupełnie, 
a tylko dla odpoczynku od zajęć gospodarskich 
bawi za granicą. O sprzedaży dóbr swoich .ni nie 
myślał, ani obecnie nie ma tego zamiaru —  a już 
p r z e n i g d y  nie oddałby Zakopanego ks Hohen- 
lohemn. Gdyby kiedykolwiek br Zamoyski lab jego 
rodzina pragnęli sprzedać Zakopane, to odda lby je 
t y l k o  w r ę c e  p o l s k i e ;  —  na wypadek J»kl 
Zakopane kupiłby br. Józef K o ś c l e l s k i  z Miło
sław ia, który niejednokrotnie już objawiał uamlar 
nabycia tych dóbr. Na razie jednak wypadek „aki 
nie zachodzi, a wiadomość, puszczona przez sako- 
pańskiego korespondenta „S»owa Polskiego “ jest 
zgoła nieprawdziwą i pozbawioną wszelkiej pod
stawy.

Rada gminna Nowej W si Narodowej wniosła, 
jak wiele innych rmin, petycję do Sejmu o pod
wyższenie płacy nauczycielkom i nanezycielom szkoły 
miejscowej. Trseba zauważyć, że gmina ta nie ró
żni się w nlcsem pod względem stosunków miej
scowych od samego Krakowa, gdyż jest Jakoby 
przedh żeniem ulicy Rsrmellckiej i Libzow ziej, a

nauczyciele pobierają najniżaze płace, tj. JY klasy. 
Spodziewamy -ię, że Sejm nad petycyą tą nie 
przejdzie do porządku dziennegu i przyzna nauczy
cielom tej gminy na raaia przynajmniej dodatek 
irożyźniany

Z Podgórza. Wczoraj w poniedziałek wybuchł 
około południa w Słomówce koło Płaczowa grrźny 
poza* Na miejsce przybyła podgórska straż pożar
na, sikawka kolejowa I oddział wojska Dzięki 
energicznej akcyi ratunkowej, ogień pochłonął tyl
ko stodołę kupca p. Sprechera. Szkoda wynosi oko
ło 800  koron —  Tegosamego dnia powstał dragi 
pożar w Kapeiance koło Podgórza. Podgórska straż 
pożarna wysłała na miejsce pożarn sikawkę bez 
oeczi owozo, latarni i trąby, co mogło łatwo spo
wodować jaki niessczęśliwy wypadek przejechania 
wobec tego, że działo się to wieczorem. Spaliła się 
chałupa i stodoła. Przyczyna pożaru niewiadoma.

Przed czterema tygodniami wydalił się z Podgó
rza Sebastyan Wolak, mąż Katarayny, sklepikami 
z Zaołocla, zablbrrjąc ze sobą wszystkie swe świa
dectwa 1 prseszło 1000 koron gotówki w zamiarze 
objęcia w Trzebini obowiązków kelnera. Ponieważ 
prsez cały czas od swego wydalenia się nie dał 
znać o sobie, zaniepokojona tem żona udała się do 
TrzeDini, gdsle dowiedziała się, że mąż jej woale 
w Tmeblnl nie był. Zachodzi pytznie, czy mamy 
tu do czynienia z jakim wypadkiem, ezy też z pro
stą ucieczką od żony.

ZdClftnlj Zęby! Jeden z przyjaciół naszego pisma, 
przejeżdżająo przez Bochnię, widział następnjący ro
dzajowy obrazei;' Do bramy szpitala powszechnego 
dowlokła się w nocy jakaś chora kobieta. Drsw> 
szpitala były zamknięte, położnica usiadła na scho 
dach i okropnie Jęcrtła. Gromadzący sie indzie po
częli szturmować do sióstr miłosierdzia, aby chorą 
kobietę do szpitala przyjęto. Siostry miłosierdzia 
odmówiły z tego powodu, że położnica nie ma kartki 
od pana doktora. Krzyczy kobieta i wije zlę w bó 
lach, samarytanki zaś pocieizają ją cynicznie:

—  Jeśli clę boli, to zaciśnij zęby!
Pewien rzemieślnik ulitował się nad położnicą, 

zawotai fiakra, wsadził weń kobietę, zawiózł do do
ktora, który wystawił żądaną prsez zakonnice kar
tkę. Poród odbywał się we fiakrze podcaaz jazdy 
do 1 od doktora, no, ale stało się zadość blurokrn 
tycznym wymaganiom.

Tarnów. Odbyły się tu wyoory uzupełniające do 
komisji powszechnego podatkn zarobkowego dla to
warzystwa podatkowego III. klauy w okręgu roa- 
kładowym Tarnów miaito. Uprawnionych do głoso
waniu U l ,  głosowało 11 (dmiowuie jedenastu!!); 
wybr.no członkiem Jn liasia  Silbigera, zastępcą 
Joela Spiegla W  wyborach dla powiatu przessedl 
jako ciłuObk Mojżesz Keh z Tnchowa, jako zastępca 
Wincenty Lasko i  Tnchow a, Z IV. klasr członkiem 
dla mi*«t* Tarnów- wybrani zostali L. Leser i Hirsch 
Slsch, zastępcą Ignacy Hollender. Dla powiatu zo
stali wybrani jako członek Dawid Kahene z Tucho
wa, zastępcą Salomon Lelzer.

Dnia 21 b. m. w Towarzystwie ogrodniczem od
było zię s t  nianio członków, podczaz którego jeden 
z członków wygłosił odczyt. Po odczycie nastąpiło 
rozdanie premlj. Należy podnieść z nznan*em coraz 
to wybitniejszą dsiałalnośó Towarzystwa, które sta- 
ra się nasae mała społeezeństwo tarnowskie olrsą- 
snąć z drzemki dla tego rodzaju snrmw, a Jeżeli 
prace Towarzystwa nie zawsze cieszy się popi roiem, 
to wiua leży w znacznej mierze w obojętności ogółn.
Z odczytów należy wymienić: odczyt popalamy na 
temat: „Kilka słów o Tadeusza Kościuszce11 w Sto- 
waraysaeniu „Praca" i odczyt w „Elentecyl" na 
temat „.Tair zwalczać alkoholizm"

Trupa pp. Morskiej i Mialewskiago, od dawna 
oczekiwana w naszem mieście, zjechała nareszcie 
i na pierwsze przedstawienie dała „Sobótki1* Su 
dc-rmanna.

W przejaździe do Lwowa bawi n blsknpa vVa- 
łęgl ks. arcybiskup Symon

Straszny wypadek. Z Nowego Sącza piszą ni m 
Na przedmieściu Wólki w domu gospodarza F. 
Wrowcy zostało troje dzieci, a ojcowie wyszli w po
le, aby zebrać resztę plonów. O zmroku, bojąc się 
strachów, poprosiły dsiecl parobka, aby im zaśwle 
clł lampę, co też uczynił. Cztero 1 pięcioletnie dzie
ciaki poczęły figlować; niebacznie nafułodsza dzie
wczyna trąciła głową wiszącą na.l stołem lampę, 
która s adła 1 rozbiła się. Płomień objął sukienzi 
przestraisonych dzieci 1 tak 1e str is in le  poparzył, 
że w kwadrans zmarły dwie dziewczynki, a trze
cia dogorywa Palące się dzieci zobaczył ojciec 
przez okno, wpadł do izby, ale jnż było aa późno, 
a do tego sam nległ siłnemn poprrzenlu, ratując 
wijąc. «ię w strasznym bólu dsiecl.

Z Tarnopola piszą nam: Osytelnit. OLukowa 
odbjła dnia 22 b, m doroczne walne zgromadzenie, 
na którem, po ndaieleniu nstępającemu wydałałowi 
absclutoryum 1 podziękowania, dokonano wyboru 
nowego wydziału. Wybrani dr W ang (prezes), dr 
Robak (wiceprezes), Binderówna P ola , Hackerowa, 
Kobakówna, Mannowa, Giabanowski, Gabryel, dr 
Mieses, prof Osuchowski, Papovlsch, Lorbeer 1 ln 
żynier Trocbalckl.

Szkoda, że od jedynego niemal poważnego, nau 
kowego Towarzystwa stronią dziwnie tn tejsn  wyż 
■ze sfery, bo możnaby wiele dobrbgu zrobić prz> 
innych chęciach i po otrząsnłęclu się z umysłowej 
apaty..

Wybory Jaftlo-Gorllce. z J a s ł a  otrsymojemy 
następującą depeszę:

„Komitet przedwyborczy miejski a łona wyborców 
wyorany, uchwalił jednogłośnie postawić 1 poprzeć 
jedynie kandydaturę dra B a r a n o w s k i e g o .  —  
Komitet wzywa kandydatów do zgłaszania się po 
dzień 25 b m i jawienia «lę prsed wyborcami na 
walu6a zgromadzenia w niedzielę dnia 29  b, m 
o godzinie 4  po południu w sali „Sobota". J i r e -  
m a, przewodniczący. Fr M i c h n i k ,  sekretarz.

Nasz korespendent a J a s ł a  donosi uam
Komitet obywatelski, powołany do życia przez 

niedzielne walne zgromadzenie) wyŁrał ze swego 
ł na śriślejssy komitet s  15. W duiu 26 b. u . 
udają się do Gorlic pp. Jarema i dr M ichnik, ce
lem porozumienia się z komitetm miasta Gorlic.

Zamach na pociąg. Na lin ii kolejowej jaro
sławsko • sokalsklej nlewyśledieni dotąd sprawcy 
omal nie spowodowali wykolejenia się pociągów 
jednego osobowego i Jednego ciężarowego. Na czy 
nach między staoyami Bobrówką I Nową Groblą 
raz ułożono stare szyny w ten sposób, że powinny 
były wleźć na osie nadjeżdżającej maszyny, drngi 
raz nłożono w poprzek szyn wyrwane stopy, sto
jąco obok torn, które wskazują wzniesienia i spad
ki tom Na szczęście stało się to w dzień 1 ma 
szyniści w cza* zatrzymali pociągi.

Z powodu opalenia sią  mostu pomiędzy st?
oyami Frassin—Mollt oa linii lokalnej Hatna 
Dorna W atra (na Bukowinie) z a m k n i ę t o  21 b. m. 
ruch towarowy pomiędzy stacyaml Frassin I Wa
rna prawdopodobnie na 14 dn1. Ruch nsooowy u- 
trzymuje się przez przesii-daaie podróżnych. Komu

nikat ten przesyła nam dyrAkcya kolei państw, w 
Krakowie.

Zmarli.
( R». Andrzej B r & i w a ,  proooszsz w Dooesycach, 
umarł w 8 4  roku żyda. Pognęb  odoęizle się 26  
om. w Dobczycach.

'£* ivlau.
Z Warszaw)
—  „Kuryer Warszawski" w dłuższym artykule 

stwierdza, że najiilniejszem stronnictwem w Król o- 
stwie jest obecnie narodowo-demokratyczne 1 daje 
do zrozumienia, że popierać będzie to stronnictwo, 
czyli stanie się organem narodowo-demokratycznem.

,W arssawski Dniewnik" pisze: Kurator o 
kręgu naukowego ra. r. st. W . Bielajew wczoraj 
w sali 1 gimnazjum przyjmował przedstawicieli 
szkół, naczelników dyrekcyj najkowych, inspekto
rów szkół lnJowych i urzędników inspekcyj okręgu 
i m. Warszawy. Zapoznawszy się z personalem 1 
wypytawszy dj rektorów szkół o potrzeby sakolnl- 
ctw* w kraj a, kurator wzrócił się do nich i  prze
mową, zaznaczającą konieczność pracy wychowaw
czej szkół.

B. knrator warsznwzklego okręgu naukowego, 
Szwarc, opuścił Warszawą

— B. rek tora uniw ersytetu warszawskiego, Zl- 
łowa, mianowano kuratorem  ukręgn Bankowego k i
jowskiego.

Podniesiono projekt oddania miastu teatrów 
warszawskich z chwilą wprowadsenia aamtriądn 
w Warszawie, W  projekcie oprócz scen: W ielkiej, 
Rozmaitości 1 Nowości, jest również nowa o tea
trze Indowym. Jak wiadomo, miasto jnż przed trze
ma laty udzieliło teatrom warszawskim 1 9 0 0 0 0  
rubli pożyczki, której zwrotu dotąd nie otrzymało. 
Tymczasem dyrekcja teatrów zwróciła się do za
rządu miejskiego z propozycją nowej pożyczki w 
kwocie 200 .000  rnbll, gdyż realizacja pożyczki 
w Towarzystwie „LUrbalne" napotyka na powa
żne prsesskody.

—  Jntro rozpoczyna zię nadzwyczajny zjazd zy- 
ncdalny jubileuszowy synodów ewang.-zngsbnrskicb 
w Królestwie Polskiom, któremn przewodniczyć bę- 
d ie snperintendent pastor Bursche Na zjazd przy 
było 50 pastoiów. Zjazd trwać będzie dni oztery.

—  Na Nowem Brndnie n iezn.ni sprawej z a 
s t r z e l  i 11 wczorzj rzno strażnika ziemskiego B z 
z a n o w a, a drnglego nazwiskiem S z l s z a j e w z  
ciężko poranili strzałami rewolwerowe ul.

—  Komnaikacya k o l e j o w a  w stronę Moskwy 
p r z e r w a n a .  W  stronę Warszawy pociągi od
chodzą jeszcze.

—  Dziś nastąpiło o t w a r c i e  u n i w e r s y t e 
t u  w a r s z a w s k i e g o .  Wykładów nie było O go
dzinie 1 rozpoczęło się posiedzenie rady profeso
rów.

—  Wczoraj wieczór napadło kilku uzbrojonych 
w noże Indid na pewną iicsbę robotników garbar
skich, a których jednego zabito, a iunych pora
niono.

Cholera. Dzienniki warszawskie donoszą We
dług biuletynu urzędowego, dnia 19  b m. wyda
rzyły się przypadki cholery w Różanach i Dużych 
Brzozach w powiecie makowskim Lekarz oddziało
wy kolei nadwiślańskich w W ysskow ie, dr T erli
kowski, doulósł telegrsti.auie naczelnikowi ruchu I 
naczelnemu lekarzowi tych kolei, że w pobliżu 
Wyszkowa c h o l e r a  s i ę  w z m a g a  W nbiegłym 
tygodniu zmarło 8 osób, w sobotę snów zachorowa
ło 6 ,  a zmarły 2 osoby. Zarządzono niezwłoczna 
desinfekcyę stacyj wapnem 1 powięksaono odpowie- 
dulo ko potrzeby ntrzy*i»nl» J e j  w czvst«6cl per- 
sonal służbowy

BOiliby. Du „Warsz. Dn!ewnikaJ piszą, Jż w uo- 
cj  na 18 b. tu w Białymstoku gdzieś za miastem 
znown wybnebnęła bomba. Słychać było huk, lecz 
gdzie —  niewiadomo.

Z N i ż n e g o  N o w o g r o d u  donoszą- Nocą na 
głównej alicy do patrola policyjnego rzacono bom
bę. Żołnierze są ciężko ranieni.

Zabicia dozorcy policyjnego. Z Rygi donoszą 
Zabito tu dosorcę policyjnego, Bemeta, priy wyjąt
kowych okolicznościach. Oto udał się on na possn- 
kiwania w towarzystwie trzech żołnidray 1 dwóch 
policjantów, a idąc ulicą O boiową, aatrzjmał do 
różkę purokouuą, w której siedziało csterech ludzi, 
śpiewających pleśni rewolucyjne. Gdy zaczęto ich 
rewidować, kilkn straałami z rewolwerów zabili 
Bemeta na miejsca, a sami, wskoczywszy do doróż- 
ki, ucieMi, Policjanci strzelali do uciekających bez 
żadnego wyniku.

Moralny bojkot. Z Poznania donoszą
Dwnnastu polskich właścicieli dóbr rycerskich, 

zebranych w Poznaniu, uchwaliło następujące oświad
czenie: „Pod wrażeniom spraedaży polskiej ziemi 
1 grnntn Niemcom, częstej w ostatnich czasach 
oświadczamy, że źwinema obywi telowl, który swą 
posiadłość sprzeaa Niemcowi, nie podamy reki ani 
me wpuścimy go do domn swego, ani też nie bę- 
daiemy nznawali jego praw  czci. Oświadczamy da
lej, że odkupienie ziemi z rąk niemieckich nie zmy
wa wcale winy". Oświadczenie to Dędsle rozesłane 
wszystkim Dolsk1! właścicielom ziemskim, aby się 
do niego przyłączyli.

Hrabina Witta U carow ej, Z Petersburga nad
chodzi dziś wiadomość, że małżonka hr. W 111 e- 
g o  oiicyalnte przedstawiona została carowej i że 
miała dłuższą u niej aodyencyę. Jest to wypadkiem 
dnia w petersourikich kołach dworskich, a dowo
dzi —  zdaniem pism wiedeńskich —  że stanowisko 
Wittego jest dziś wprost dominujące w Petersbur
gu Pani W itte, j a k o  ż y d ó w k a  z d o m n ,  klóri 
dopiero później przeszła na prawosławie, miała do 
tychczas n dwora a nawet do salonów arystokracyl 
rosyjskiej wstęp zamknięty, z tej strony nawet 
wprost ją bojkotowano. Obecnie przyjęta prsez ca
rową, stała się, jak a radością podnosi jedno z pism 
wiedeńskich: „hoffflbig11. Odłąd odgrywać będzie 
w życiu dworsktem rolę odpowiadającą stanowiska 
swego męża.

Nowy radzaj herbów W Wiedniu przed sądem 
prsyBlęsrłyct rozpoczął się proces ramy o oszustwa 
przeciwko Hermannowi, właścicielowi „Zakładu dla 
genealogii i heraldyki". Licząc na próżność Iudską, 
wynalazł „mieszczańskie herby" 1 rozdawał za pe
wną opłatą efektowne herby żądnej takich odzna
czeń publiczności. Do klienteli jego, jak stwierdzi
ło dochodieme, należeli także adwokaci i lekarze, 
a nawet znalazł się pośród niej pewien prokurator 
Liczba poszkodowanych wynoai 264  osób, ale nikt 
nie chce się dobrowolnie zgłosić do sądn. Hermann 
pobierał taksę od 8 do 300  koron i w ten sposób 
do kasy jego wpłynęło 30 .000  koron.

Uroczystości na czpóć  Nelsona. Z powodn se
tnej rocznicy zwycięstw« Nelsona nad flotą frznen- 
uką i hiszpańską pod Trafalgarem fzobaes artykuł 
p. t. „Trafalgar") olbrzymia kolumna Nelsona w 
Londynie huśtała w spanaia przystrojoną w girlan
dy i wieńce, nad czem pracowano przez cały ty-

kwiaiy, celem ozdobienia knlnmny. Pomiędzy wień
cami znajduje się jeden ze wstęgzmi o barwach 
francuskich i hisspańskich z następującym napisem: 
„Cześć I chwała pamięci dzielnych marynarzy fran
cuskich 1 hiszpańskich, którzy pzdli pod Trzfalga- 
rem" Admiralski okiot „Yictory", na którym w o- 
wej bitwie znajdował się Nelson, a który obecnie 
■toi na kotwicy w Portsmontn, został również bo
gato przyozdobiony. Na miejscu, gdzie padł Nelson, 
śmiertelnie zraniony, tudzież w ciemnej kaoinie 
pod pokładom, gdzie locha wyzionął, złożono wieu 
ce. Z masztu przez cały dzień 21 tm powiewała 
dag* ze słynnym sygnałem Nelsona: ,Anglia nfa,
że każdy wypełni jwój obowiązek", a wieczorem 
tysiące świateł elektrycznych oświetliło historyczny 
statek. W  mieście Great Jarmouth, w które* po 
wracający z wypraw wojeanycn Nelson, wysiaduł 
zwykle na ląd, obchodzono uroczyście rocznicę 
Trafalgaru. Dzieci szkolne śpiewały h yua angiel
ski i  marsyliaukę. Jak widzimy, Anglloy po aatar- 
gn francusko-niemleckim o Maroko, ostentacyjnie 
kładą nacisk na przyjaźń z Francją.

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uni
wersytetu Jagieł, poleca rodzloom 1 opiekunom 
uzdolnionych i sumiennych korepetytorów, rutyno
wanych guwernerów, adwokatów, notsryuszów, fa- 
ohowych pomocników kancelaryjnych Zgłoszenia 
przyjmuje i wyjaśnień udziela z_ .zą i Towarzystwa 
wzaj. pom. nczniów unlw. Jagieł, codziennie między
2 — 3 popoładnlu w Domn zradem. ul Jańłonow- 
akich 1. 8 — 10 (sala 1. 24)

Z krakowskiego Kola filologicznego. Posiedzenie Kuła 
odbędzie się we azwsrtek 25 b. m. o godzinie b wieczór 
w Collegium nornm. Na porządku dziennym referat r^of. 
Fr. Chowańoe p aoy di> Eozwadowikiego pod tytułem 
„t)ber Wortbildung n. Wortbedeutung*.

Z ka>eedarza. We środę 9$ października: Chrysanta, 
Dary) 1 Kryspina; wa czwartek z6 aaddatarnik a- Ewa
rysta, Lnryana i Falka; w piątek 97 pażdaierrika: Sa
biny, Fiorentego i Iwona.

Wio bó* uf o s Só października o godzinie 6 min. 90, 
zachód o godz, i  m. 90; długość dnia gidztn 10 m. uV.

Z krakawsklegz uDserwatoryzia. Dnia 28 października 
termometr doszedł od — l ‘t do +  7'4 C,; orometr wz
b ił zlę.

Dnia 24 paźdaieroika o godainie 7 ra; stan barome
tru 744 9 mm., termometru -f  1'8 C.; wiatr połudilowo- 
zachodnl.

Przepowiedni- dla ualioyi zachodniej na 24 październi
ka: aaohmnraenie imienne

B. Gabipyelika (Kraków)
kupuje, sprzedaje i  najm uje —  fortepiany, piu 
nina, harmonia i p ł a n o l e  — krajowe i zagra
niczne —  nowe i przegrane —  za gotów kę i 
i płaty —  bez eu liczk l

Zjazd kobiet polskich.
Kraków, 23 października

Wcaoraj po południu odbyło się ostatnie pogła
dzeni sjaadu Omaw>wno stosunki pod zabores. pru
skim. P. S i e r p i ń s k a  porusayła sprawę kleryka- 
lii mu, który tak silne podstawy posiada w Posn&ń- 
■kiem. — Pani M o e z c z e ń s k a  wykazywała szko
dliwość izkoły wyananiowej i występowała przeciw 
klerykaluej prasie poznańskiej. —  Pani dr Go l d a  
usiłował, wykazać, że w zaborze praskim ruch na- 
rodowy budzi się u podstaw społeczeństwa, jako 
polski ruch socjalistyczny. —  P. T n l o d z i e c k a  
wzięła w obronę społeezeńitwu poznańskie, które 
w inacanlajtsel części jeat patryotycanam I uaro- 
dowem

Przemawiało jeszcze klika pań, jedna z nich od
czytała protesi przeciwko stanowiska aiększoi 
zjazdu wobec sakoły wyananiowej, poczem uchwa
lono następującą rezolucję „Zjazd uznaje kleryka
lizm , który steroryzował społeczeństwo w Poznań- 
skiem, za największą zaporę postępu, rozwoju kul
tury i narodowości, i poleca kobietom a Poznań
skiego, aby w pierwszym rzędzie zwalczały jaku.}- 
energiczniej ter kierunek przez rozbudzanie myśli 
krytycznej, która powinna prowadaić do poanania 
idei socyallsmn, aby ta idea nie była straszakiem 
do zwalczania wszelkiej idei poi ęr o "

Odczytano następnie pisma i telegramy gratula
cyjne, nadeszło z roimaltycb stron , i uchwalono 
o d b y ć  n a s t ę p n y  z j a z d  z *  r o k  w W a r 
s z a w i e .  —  Do komisy! organizacyjnej wybrano 
panie: Bujwldową, Turzymę, dr. Tylicką, dr Gol 
de, Tnłodiiecką, Centuersawerową i Kuczalską.

O godzinie 7-mej wieczorem pani dr Dasayńska 
Golińska zamknęła obrady zjazdu.

dzień. Z wszystkich kolonij angleiskieh przysłano

tiatoici aautm, litrt a i anptyn
— Wlsczór Towarzystwa muzycznego. Nie

codziennej miary wirtnoaa oklaskiwaliśmy wcarrai 
na wieczorze Towarzystwz muzycznego. Wioloncze
lista yan  L l e r ,  znany n oa» Jnż z zeszłorocznych 
występów w Towarzystwie mazyezneai, przedstawił 
się wczoraj jako tłomacz utworów klasycznych na 
język wiolonczeli i w przepełnionej sali czarował 
słuchaczy wykonaniem utworów Bacha, Beethoyena 
1 Czajkowskiego.

Trzeba iitotnle bardzo wyjątkowej;,) tałento i 
oardzo subtelnej Intuicji artystycznej, aby wyko
naniem „Sonaty D-dar" Bacha tak wielkie obudzić 
zainteresowanie jak to, które dla gry swej nmiał 
wibudsić yan Ller. Skomplikowane w treśol, a tak 
szlachetne i spokojne w formie mblodye lonaty 
prowadził koneertant z tem stylowom opanowaniem 
które już wkracza w dziedzinę samodzielnej twór
czości. Ceystośc tona, miękkość i snotelność frazo
wania, aastogowsiia tn w myśl zanad, jakie adawua 
pedagogia mniycanii przepisała dla klasycznej fra
zy Bacha i Beethovens. nadęły wykonania jogo 
wytworną cechę »t,yln archaicznego, imjjonującego 
w szczegółach powagą szczerego natchnienia.

Więcej jeszcze niż w Bachu uwydatnił ran Lier 
chmnrną charakterystykę melancholii w „Sonacie 
A-dur" Beethoyena, gdzie rytmika i frazowanie, 
doprowadzone do Ideału cij stości, poezyi i szlache
tności, złożyły się na całość mającą piętno wyżuzej 
myśli artystycznej. „W aryacve“ Csalkowskiego na 
wiolonczelę i fortepian owiane były w grze van 
Llera tchnieniem nowoczesnej romantyki i celowa
ły elegancją w prowadzenia melodyi I wyzyskaniu 
wszystkich stesegółćw ornamentacyjnyoh, składają
cych się oa barwną mozaikę natennień kompozyto
ra, którego horyaont myśli znajduje eoraz więcej 
zwolenników wśród plejady wirtnoaów współcae- 
snych.

Trądy akompaniamentu rozdneliły między aiebie 
uczennice prof. LalewKza, panie Bernstein i  Kerju, 
stwierdzając w pełni pochlebną opinię o swem n- 
■dolnienin 1 osiągniętej rutynie Obydwie pianistki 
znalazły ta sposobność wykasać wszechstronnie swą 
muzykalność, wspierającą się na poważnysL, syste
matycznych stndyach. —  Niespodzianką był współ
udział prof. Lalewlcza, który zaakompanlował yanI I CfUUłiUVtS&ICJf A w«ty WUJO mię non sroiAuauio uubjb Utiicu. u ” jiicy sianu uuaiai jiiui, uwion luasij bvóij asmauiu i)c*m sis ai

W i e l r S l I a  Mysimi KrS W Salon fryzjerski, fabryczny skład 
W V  1 3 l & l U d  £ 1 C I U 1  Muryacki grzebieni i szpilek do włosów
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Llerowi do : adprogramowago „Scherss" ran Goensa. 
Mięszany chór Towarzystw.! muzycznego pod kie
runkiem dyr. Barab„**a okrasił program wiecaora 
odśpiewaniem rytm!c*neeo „Wędrownego grajka" 
Noskowskiego pray akompaniamencie fortepianu — 
Pełne werwy I temperament a wyLonanle i ładne 
wyoleniowanle ntworn, w którym p. W alewski *e- 
brał gorące oklaski aa doskonałe wykonanie soia 
tenorowego, podobało się ogólnie W . P r

ą W O W T f c k i f
L w ó w ,  24 października.

Powiększenia liczby członków Wydziełu km  
juwegó o dwóch, nohwsitl domagać się sejmowy 
klnb demokraty cany.

Nabożeństwo żałobne aa spokój dnssy 6. p. 
Apolinarego Jaworskiego, prezesa Koła polskiego, 
posła do KaJy jaóatwa i na Sejm krajowy odbyło 
się daiś o godz 10 rano w kościele 0 0 .  Bernar
dynów we Lwowie, jako w pierwszą rocznicę zgonu

Wyiuiyi kolarskie odbyły się w niedalelę we 
Lwowie na drodae Stryjskioj. W pierwszym bfogn 
o mlstraowstwo Oalicyi waięło naalał 6 osób; 30 
kim. srobił w przeciągu 1 g. 8 m. i stanął pierw
szy p. Pintschor, dragi w 1 g. 20  m p Batent, 
trseti w 1 g 28 m. p. Włodzimirtkl, czwarty w 
l g  88 m. p. Fnndnś 

Schwytanie teatralnego złodzieja Od kliku
lat w teatrae lwuwsklm ciągle ginęły artystom 
z garderoby różne csęści ubrania, a nawet koszto
wności i ptemądse. Przeszłego rokn nsii "wino na
wet okraść kasę kancelaryjną, w pokojach dyrekcyi 
nmłesaczoną, ale ta oparła się zamachowi. Najczę
ściej ofiarą tej kiadsieiy padał rekwizytor Stabl, 
któremu nstawicznle ginęły z bMrka różne kwoty, 
nfera» do 20 koron dochodzące Kierowano podej
rzenia w różne strony, ale okazywały się one ca 
w*ze nlenzasadnionemi Nareszcie noc ze soboty n \  
niedzielę obrano c-elem arządsenia za>adeki na zło
dzieja. Istotnie tu przybył o godz 2 i został senwy- 
t&nj. Jest nim strażak, który pełni w teatrze nocny 
dyżur. Nazywa się W asyl Kłopot, Przyznał się, że 
kradzieży dopuszczał >ir od rokn, biorąc z loży 
portyera potrzebne n i  do odnośnych garderób 
klncze.

To złowienie szkodnika, który od tylu l»t o tn  
dał artystów i teatr i stawał się ladto powodem 
barazo przykrych merar nieporozumień i podejrzeń, 
wywołało za kulium i powszechne zadowolenie.

Repenoar teatru lwowskiego.
We środę-. , Birbant
We czwartek: „Pajace" i „Caraliena rastioana".

I Rosn i zaboru rosyjsJóego
Wypadkiem dnia w kosy i, nad którq znowu 

w kilkunastu naraz punktach, rew olucjoniści 
dach podpalili, jest m i a n o w a n i e  W i t t  e g o  
p r e z e s e m  g a b i n e t  u

Z tym faktem łączy się już przedtem przez 
dziennui pudana zapowiedź, źe W itte pod tym 
warriiKiem jedynie przyjmie godność prezesa 
ministrów, jeżeli car wyposaży go w s p e c y a l -  
n e  p e ł n o m o c n i c t w o .  W itte miał nadto o- 
•wiadczyć, że g d y ty  został prezesem ministrów, 
t o  o d ł o ż y  z w o ł a n i e  D u m y  o d w a  m i e 
s i ą c e ,  celem poczynienia w ustawie Bułygm a  
zmian w Kierunku wolnościowym Tą zapowie
dzią iłomai zy się dzisiejsze doniesienie, że zwo
łanie Domy odroczono o dwa miesiące.

Powołanie W ittego do steru rządów może nyc 
w Bosy i początkirm n o w e j  e r y ,  na wszelLi 
sposób więcej mającej cech konstytucjonalizmu 
od tego, co zapowiadały proiekty i ustawy Bu- 
łygins Pytanie tylko, czy obecne powołanie 
W ittego n ie  j e s t  j n ż  a k t e m  s p ó ź n i o n y m  
i czy to, co mogło Ru&yę je»zcze przed dwoma 
miesiącami nebronić od nowych wybuchów re
wolucyjnych. dzisiaj nie okaże się już środkom  
za słabym.

Doniesienie dzisiejszych porannych dzienni
ków, jakoby w W arszawie wybuchnąć miał 
strejk kolejowy, redukuje się do zapowiedzi, że 
dzisiaj, zapewnie w nocy, rozpocząć się ma 
■trejk kolejowy na Pradze. Atoli prywatne na
sze depesze, które dzisiaj po nołndnin z W ar
szawy otrzymaliśmy,- nie wspominają wcale o 
wybuchu strejku kolejowego w tem mieście.

(T elegrtay ,N Reformy1 z 2 4  października).

Gabinet Wittego.
Petersburg. Słychać, że w najbliższych dniach 

nastąp ogłoszenie ukazu carskiego, z a r z ą 
d z a j ą c e g o  o t w o r z e n i e  g a b i n e t u  mi -  
n i s t e r y a l n e g o  z W i t t e m  n a  c z e l e .

Peterehury Witte mianowany został mini
strem skarbu, a zarazem prezesem gabinetu

Odroczenie Dumy.
Petersburg. Termin zebrania się Damy pań

stwowej oaroczono o 2 miesiące.
Opracowany pod kierownictwem B n ł y g i n a  

projekt ustawy o Dumie, został odrzucony. — 
W ypracowana ma bvć nowa ustawa o Dumie.

Z W arszawy.
Warszawa. D ziś ma się rozpocząć strejk na 

kofe|ach tereepoleulej i petersburskiej. Wstrzy 
many będzie tak ruch towarowy, jak i oso- 
oowy

Benckendorf
Wiedeń „N. Fr. Presse" donosi z L o n d y -  

n n Jean* z lokalnych agentur ogłasza urzędo
wo, że wiadomości o rzekomem zamianowania 
ambasadora hi Ben^kendorla namiestnikiem  
Królestwa Polskiego jest nieprawdziwą.

Bezrobocie w Łodzi.
Berlin „Voss. Z tg." donosi z Ł o d z i .  Bach 

s t r e j k o w y  wśród robotn,ków okręgu łódz- 
kmgo jest znowu ogólny. W  P a b i a n i c a c h  
■trejk jest powszechny. W Łodzi także z pe
wnością wybuchnie wkrótce o g ó l n e  b e z r o -  
b o c  e. W* faDrykach rozrzucają p o d b u r z a 
j ą c e  p r o k l a m a c y e  w tysiącach egzempla
rzy. Położenie staje się coraz bardziej kryty- 
szne

Rzeź w Mińsku.
Berlin „Voss Z tg“ donosi, że w M i ń s k a  

przyszło onegdaj do bardzo krwawego starcia. 
Do znienawidzonego pows :echnie urzędnika po
lic ji, C z e c h o w i c z a ,  dano 3 strzały i lekko 
go rani ono. Sprawca zamachu uciekł następnie 
do synagogi, gdz>e z powodu święta byli licznie 
zgromadzenie żydzi. W targnęła tam wkrótce po

lic ja  i kozacy W synagodze rozpoczęła się 
straszna walka, która przeniosła się następnie 
na ulicę. Kozacy sprawili prawdziwą -zeż. W ie
le osób zabitych, wiele —  rannych. (Wiadomość 
tę, w odmiennej formie i poniekąu treści, poda
liśmy wczoraj za dziennikami w am aw skiem i, 
Przyp. red.).

Jłńr rewlip w fiusp.
W kilku śroaowiskacn naraz, w Wielkorosyi 

i południowych guberniach, wybuchły strejki 
robotnicze, które odrazn przybrały c h a r a k t e r  
r e w o l u c y j n y .  Zaczęło się od streikn kole
jowego w M oskwa, który niebawem ogarnął 
całą sieć kolejową na wschód, zachód, północ i 
południe. M o s k w a  j e s t  d z i ś  o d c i ę t a ,  pod 
względem komnmkacyi kolejowej, od  c a ł e g o  
l m p e r y u m  r o s y j s k i e g o ,  nie wyłączając 
P e t e r s b u r g a ,  gdzie także szerzy się strejk 
kolejowy

Zdaje się, że personal kolejowy w Moskwie 
zrobił wyjątek dla ministra C h 11 k o w a, który 
przyjął depntacyę robotników i odjechał potem 
do Petersbniga. W interesie peraonain kolejo
w ego leży prawdopodobnie, aby Cnuhow dostał 
się do stolicy państwa.

Moskwie zagraża widmo głoda, jeżeli w dntacb 
najbliższych komnniKacya nie będzie przywró
cona.

Sytuacya w Rosyi, jak to zgodnie z kilka 
stron donoszą, s t a ł a  s i ę  w p r o s t  k r y t y 
c z n ą  R ew olucja grozi na kilku równocześnie 
punktach.

(Teleo-amy „M Retormy“ z 24  października.)

Krytyczna sytuacya.
Petersburg. Sytuacya w Moskwie jest bar

dzo krytyczna. Spodziewają się wypadków o 
nieobliczalnej doniosłości fstnieje obawa, że 
strejk kolejowy wyrodzl się w powszechny 
strejk robotniczy

Drożyzna w Moskwie.
Moskwa. Ponieważ skutkiem strejku kolejo

wego ruch pocztowy ustał, korespondencja 
handlowa miasta Moskwy z prowincyą odbywa 
się na drodze telegraficznej Miasto posiada je
szcze na ośm dni bydła, na trzy tygodnie mię
sa wędzonego i na pięć dni masła. Ceny mięta 
Idą w górę, mleka niema prawie zupełnie. —  
Minister komnnikacyi C h i ł k o w UTFaża poło
żenie za poważne. Przypuszczają, że nastąpi 
wielka drożyzna środków żywności.

Robotnicy u Chiłkowa.
Moskwa Deputacya strajkujących rzu tn ik ów  

była n ministra komnnikacyi C h i ł k o w a ,  żą
dając przyznania robotnicom p i a w p o l i t y 
c z n y c h ,  oraz wypuszczenia na wolność osób 
aresztowanych. C h i ł k o w oświadczył, że spra
wa ta nie lezy w jego kompetencyi. Minister 
w sposób życzliw y rozmawiał z członkami de- 
putacyi i przypomniał im, że dawniej, gdy Je
szcze sam był robotnikiem w Anglii I w Ame
ryce, pracował przez 16 godzin dziennie, aby 
powiększyć swój /.urobek. Książę wskazywał 
dalej na wielką wydatność pracy robotników 
zagranicznych, zarówno pod względem ilości, 
jakoteż jakości pracy, i stwierdził, ż* zarefck. 
ich są i,akie same, jak zarobki robotników ro
syjskich

Pewien r o b o t n i k  zanważył na to, że w ra
zie 16-godzinnej pracy dziennej nie pozostaje 
nic czasn na lekturę i kształcenie się Na to 
odpowiedział książę C h i ł k o w ,  że pomimo 16- 
godzinnej pracy poświęcał jeszcze dziennie go- 
az,nę na lektnre. Pracował on też więcej niż 
inni robotnicy i skutkiem tego zepsuł sobie 
oczy.

p jw ró t Chiłkowa.
Petersburg Dzięki specyainym zarządzeniom  

minister komnnikacyj, ks Chiłkow, mógł oso
bnym pociągiem w y j e c h a ć  z M o s k w y  do  
P e t e r s b u r g a .

Robotnicy miejscy.
Moekwa. Burmistrz miasta Moskwy otrzymał 

zawiadomienie, te robotnicy miejscy zam.erza- 
ją rozpocząć strejk, jeżeli ich żądania do 28 
b m. nie będą spełnione.

Strejk w Charkowie.
Petersburg. Z C h a r k o w a  donoszą Robo

tnicy wszystkich fabryk zaprzestali pracy. Straj
kujący wstrzymali tramwnje. Wczoraj wieczór 
odbyło się zgromadzenie ludowe z udziałem 
30u0 ludz.. Uchwalono d o m a g a ć  s i ę  u t w o 
r z e n i a  c i a ł a  u s t a w o d a w c z e g o  o s z e 
r o k i m  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a .

Starcie z wojskiem.
Charków. Wczoraj wieczorem odbyło się zgro

madzenie około 20.000 osob, w którem wzięli 
naział s t u d e n c i ,  r o b o t n i c y  i o b y w a 
t e l e .  Okrzyk „ k o z a c y  i d ą “ wywołał wśród 
zgromadzonych panikę, pudczas której wiele 
osób o d n  o s ł o r a n y .  Po przywróceniu spo
koju prowadzono obrady da1 ej. Podczas rozcho
dzenia się tłnmu n a t r a f i o n o  n a  o d d z i a ł  
k o n n i c y .  Demonstranci ttrzelail z rewolwe
rów i rzucali kamieniami oraz petardami. Woj
sk') dało trzy salwy, z których dwie były 
ślepe. Po obu stronach było wieln rannych.

Strejk w Jekaterynosławiu
Jekaterynoąław Telegraf kolejowy z o s t a ł  

u s z k o d z o n y  Dworzec o b s a d z o n y  j e s t  
w o j s k i e m .  Na dzisiaj zapowiedziany jest tn 
s t r e j k  r z e m i e ś l n i k ó w  i p o m o c n i k ó w  
h a n d l o w y c h .  Funkcyoparyusze kolei i tele- 
grafn również z a w i e s i l i  p r a c ę .  K o m u n i -  
k a c y j  t r a m w a j o w a  p r z e i w a n a .  Doro
żek także zupełnie nie vidać. Dworzec i miej- 
Bce do ładowania towarów zalegają ciemności. 
Robotnicy fabryczni wyjechali dwoma pociąga 
mi, ustaw onemi przez nich samych, do przed
mieść Z tego powodu także robotnicy świę
tują.

Bojkotować Dumę!
Petersburg. W  miejscowości Jurjewo, w gn- 

bernu ostrowskiej, zgromadzenie ckoto 3000  
c h ł o p ó w  ze wsi okolicznych (Zob. art p. t. 
„Prądy rewolucyjne w Rosyi", Przyp rad.) n 
c h w a l i ł o  n i e  b r a ć  u d z i a ł u  w w y b o 
r a c h  do  D n m y ,  ponieważ nie nważają jej

za prawdziwą reprezentację ludu. Każdy, kto- 
by brał udział w tej „komedyi wyborczej", o- 
g ł o s z o n y  b ę d z i e  z d r a j c ą  i w r o g i e m  
w o l n o ś c i  n a r o d u .

W  K r e m i e n c z u d z e  odbyło się kilka burz
liwych zgromadzeń, na których uchwalono boj- 
k o t o w a ć  D u m ę  p a ń s t w o w ą

z Ry g i -
Ryga. Wczoraj wieczór trzy sklepy monopo

lowe zostały zburzone ł zrabowane. Tedoego 
ze sprzedających z a b i t o .

Ryga. Rada miasta uchwaliła stara)1 się o 
drugiego posła do Duny.

Z ruchu szkolnego w Rosyi.
Kijów. Do instytntn politechnicznego napły 

wa wiele podań o p r z y j ę c i e  k o b i e t .  Rada 
uniwersytecka oświadczyła się w zasadzie za 
przychyleniem się do nich.

Ryga. Na drzwiach zamkniętego instytntn po
litechnicznego wywieszono ogłoszenie, ze nie 
jest w mocy komitetu politechniki, aby w ma
rach zakładu dopuszczać wiece z udziałom osób 
obcych, dlatego też komitet zrzuca e siebie od
powiedzialność za następstw a, jakie mogą si&d 
wyniknąć, skutkiem urządzania tak.ch wieców  
Z rozporządzenia władzy gubernialnej i n s t y 
t u t  o t o c z o n o  k o z a k a m i  i wzmernionemi 
oddziałami policyi.

Odessa. W uniwersytecie odbył się w i e c  
l u d o w y ,  na którym było przeszło 10.000 
osób.

Moskwa. (Doniesienie petersburskiej Agencyi 
telegraficznej). Profesor M a n n i l o ,  były towa
rzysz ks TrubecHego został wybrany r e k t o 
r e m  u n i w e r s y t e t u .

Manife8tacye uczniów.
Jekateryno&ław Uczniowie szkół średnich, 

którzy nie chcą uczęszczać do szkół, urządzają 
p u b l i c z n e  m a n i f e s t a c j e .

Ekaterynosław 'W sali gimnastycznej gimna
zjum klasycznego odbył Bię wiec uczącej się 
młodzieży z  u d z i a ł e m  o s ó b  o b c y c h .  Po
stanowiono p r z e r w a ć  l e k c y e  w e  w s z y 
s t k i c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  nie do
puszczać do uczęszczania niesoliharnych z tem 
postanowieniem i s t o s o w a ć  o b s t r u k c j ę .  
W ładze peaagogiczne są bezczynne.

Z  Sejmu &.r aj owego.
(Telegramy ,.N Reformy" z 24  października).

Lwów Marszałek otwiera posiedzenie o go
dzinie 10 min. 50 W o d z i c k i popiera pety
c ję  Rady powiatowej w Limanowej o zapłace
nie przez kraj procentów od zaciągniętej przez 
powiat pożyczki na zapomogi z powodu klęsk  
elementarnych. B u j n o w s k i  zgłasza wniosek 
o przyznanie n a u c z y c i e l o m  25’*/. dodatku 
druźyźnianego. —  Rektor G 1 n x i fi s k i zgłasza 
wniosek o zaprowadzenie instytucji l e k a r z y  
s z k o l n y c h  Drzy szkołach średrich i semraa- 
ryach nanczycielskich. —  W  n r s t przedstawia 
dwa wnioski: 1) o wydanie astawy, normującej 
handel antykw arek! pod względem zdrowotny m, 
a mianowicie, aby książki stare, przed odda
niem do handlu, były dezynfekeyonowane i na 
znak orzeprowadzonej dezynfekcji opat-zone 
plomba; 2) o zaopatrzenie wszystkich gmin w 
kraju w zdrową wodę do pi-sia i oriyznawanie  
kredytu na bndowę studzien.

G n o i Ł s k i zgłasza w niosek o udzielenie 
pożyczki j e d n e g o  m i l i o n r .  k o r o n  na po
prawę dróg powiatowych i gminnych I klasj 
S c h h t z e i  domaga się wielkiej budowy kolei 
L w ó w - P o d h a j c e .  —  M a i s s  żąda we wnio
sku dodatku drożyźnianego dla n a u c z y c i e l i  
powiatu bocheńskiego. T o m a s z e w s k i  zgła
sza wniesek o przeniesienie nauczycieli w pół- 
miejskich szkołach Indowych w K r a k o w i e  i 
we L w o w i e  do II klasy, a w Stanisławowie 
do klasy III —  S t a p i ń s k i domaga się u- 
dzielenia subw encji dla Towarzystwa Kółek 
rolniczych przynajmuiej w tej wysokości, jaką 
pobierają oba Towarzystwa gospodarskie

Es W i l c z k i e w i c z  zgłasza wniosek o po
uczenie gm.n, jak wysokie kwoty płaci indność 
tytułem odsetek zwłoki za niezapłacony na czas 
podatek.

K r a m a r c z y a  interpemie w sprawie znie
sienia ioteryi liczbowej.

Z porządku dziennego sprawozdanie Wydziału 
k rai owego w sprawie petycyi miasta Stryja o 
zezwolenie na pobór opłat od przedstawień tea
tralnych, balów i t. d. na rzecz fimduszn ubo
gich odesłano bez czytania do kom isji admini
stracyjnej. W nioski w sprawie przyznania 20*/, 
dodatku druźyźnianego dla nanczycieli ludowych 
w Przemyślu (uzasadnia poseł Tarnawski) i w 
Stryju (uzasadnia poseł Fruchtman) odesłano 
do kom isji budżetowej

Ks. W e a o l i ń s k i  azasaćnia wniosek swój 
o wezwanie rządn, aby w uchwalić się mającej 
noweh do ustawy przemysłowej uwzględnił i 
przeprowadził zakaz otwierania szynków i sprze
daży trunków w niedziele i święta katolickie, 
a to od godziny 6 wieczorem dnia poprzedza
jącego do godzin; 6 rano dnia następnego. — 
W niosek odesłano do kom isji administracyjnej.

Do kom isji p r a w n i c z e j  przekizała Izba 
wniosek posła F r u c h i m a n a ,  wzywający 
rząd, aby jak najspieszniej zaradził dotkliwemu 
brakowi sił sędziowskich przy Najwyższym Try
bunale w W iedniu rn-zez systemizowame i ob
sadzenie wydatnej liczby nowych uosad radców 
dworu przy tymże Trybunale i zaprzestał po
woływania do Najwyższego Trybunału, jako sił 
pomorniczycn, rad-ów sąoow wyższych we Lwo
w ie i KraKowie.

Na wniosek kom isji b u d ż e t o w e j  uchwalił 
Sejm udzielić W ydziałowi krajowemu absolnto- 
ryum z rachnnków funduszów budżetem obję
tych za r. 1904 Nadto udzielono absolut irymn 
dla Rady szkolnej krajowej z wydatków fun
duszu szkolnego i emerytalnego za r. 1904 —  
Nadto uchwalono absolntorynm z funduszu pro- 
pinacyjnego, fnndnszn na bndowę koszar, dla 
spółek wodnych, na bndowę szkół i t. p.

W dyskusji nad sprawozdaniem w tych spra
wach (ref poseł Głąbiński) zabierał głos ks. 
S t  o j a ł o w s ki

W aysknsyi nad sprawozdaniem kom isji a d 
m i n i s t r a c y j n e j  o zmianie nstawy łowię 
ckiej zabierali głos posłowie Stapiński, Piłat, 
Bohaczewski, SkołyszewsKi i ks. Czartoryski. 
Posłowie ludowi przedstawili skargi ludności 
włościańskiej i krzywdy, wynikające dla niej 
z obecnej ustawy łowieckiej i atakowali w ię
kszość sejmową, składając na nią 00D0wied/,ial-

ność za przewlekanie sprawy i przypisując to 
złej woli.

Zastępca marszałka krajowego poseł P i ł a t  
oświadczył, że z powodów natury technicznej, 
t. j. konferencyj i prac przedwstępnych, W y
dział krajowr dotąd nie wygotował przedłoże
nia o zmianie ustawy łowieckiej —  Sprawa ta  
jest jedrak w robocie i p r z e d ł o ż o n a  b ę 
d z i e  n a  n a s t ę p n e j  s e s / i  S e j'm u .

Wskazując n& to oświadczenie p. Piłata, za
znaczył ks. C z a r  t o r y  s k i ,  że merytoryczna 
dysknsya jest dzisiaj przedwczesną i powinna 
być odroczoną do roka przyszłego, oraz że 
większość sejmowa nie ponosi w tej sprawia 
żadnej winy.

Po ponownej przemowie posła Stapińskiego, 
oraz po wywodzie sprawozdawcy p. Jędrzejo- 
wicza przyjęto wniosek komisy i, o d s y ł a j ą c y  
w s p o m n i a n ą  p e t y c y ę  do  W y d z « a ł u  
k r a j o w e g o .

Szereg petycyj przekazała Izba następnie 
W ydziałowi krajowemu do zbadania, w tem 
także petycyę gminy D o b c z y c e  o założenie 
szkoły koszykarskiej, stosownie do wniosku po
sła Skołyszewskiego, celem zbadania możliwego 
uwzględnienia i zdania Sejmowi sprawy na naj
bliższej sesyi.

Sprawozdanie kom isji sanitarnej z petycyi 
gminy król. stoł. miasta K r a k o w a  w spra
wie umieszczenia umysłowo chorych w miejskim 
domu kalek i nieuleczalnych, nie przyszło pod 
obrady, ponieważ komisy? c o f n ę ł a  to spra
wozdana.

Przy końca posiedzenia odczytał marszałek 
krajowy zaproszenie posłów na uroczyste od
słonięcie wystawionego ze składek w katedrze 
ormiańskiej pomnika ś. p. arcybiskupa Issako- 
wicza, które odbędzie się we czwartek dma 26 
października o godzinie 10 rano.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 2 minnt 
5 po połndma.

Następne posiedzenie we czwartek o godzinie 
11 przed południem

Włości rentowe.
Na porządku dziennym czwartkowego posie

dzenia postawiono pierwsze czytanie szeregu 
wniosków, zgłoszonych na dzisiejszem posiedze
niu a także sprawozdanie kom isji dla reform 
agrarnych w przedmiocie w ł o ś c i  r e n t o  
w y  eh* Komisya ta wnosi, aby Sejm przyjął do 
wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego 
o czynnościach, mających na celu wprowadze
nie w życie ustawy o tworzen.u wiości rento
wych oraz, aby Sejm wstaw ił do budżetu na 
rok 1906 —  25.000 koron tytułem ryczałtu na 
koszta urzędowania krajowej komisyi dla wło
ści rentowych, oraz drugie 25.000 koron tytu
łem pierwszej raty z dziesięciolecia na dotowa
nie fanduszu rezerwowego listów rentowych 
Królestwa G alicji i Lodomeryi z wielkiem księ
stwem krakewskiem, w sumie 2,500.000 aoron 
z tem zastrzeżeniem, że suma ta powinna być 
funduszowi krajowemu zwrócona, gdy wspo
mniany land usz rezerwowy wzrośnie z wła
snych dochodów do kwoty zabezpieczającej do
statecznie spełnienie swego przeznaczenia.

znajduje się w przededniu rewolucyl. Sprzysi*- 
żeni chcą z d e t r o n i z o w a ć  obecną aynastyą  
i żąaaią o g ł o s z e n i a  n i e z a l e ż n o ś c i  K o 
r e i  o d  J a p o n i i .  Sądzą że Japończycy 
w k r o c z ą  dc Korei

Groźby Serbii.
Belgrad. Skupczyna rozpoczęła wczoraj obra

dy. Poseł Stojan R i b a r a c  żądał wyjaśnień w 
sprawie stosunków do obcych mocarstw i poda
nia powodu, dla którego A n g l i a  zerwała sto
sunki z S e r b i ą ,  oraz jakie podała Anglia w a
runki ponownego nawiązania przyjaznych sto
sunków. Mówca protestował przeriw twierdzeniu 
rządn, jakoby stosunki do zagranicy były d o 
b r e .  Także z A a s t r  o-W ę g r a m i są stosun
ki tylko o tyle dobre, o ile chodz> o w s p ó l n e  
interesy. Omawiał on dalej stanowisko Serbii 
wobec naruszenia granicy ze strony władz tu
reckich. i w skazał, że polityka Serbii wymaga 
przypomnienia T u r c y  i , że Serbia rozpoczęła 
dzieło rozbioru Tnrcyi i m o ż e  t o  d z i e ł o  ró-  
w) n i e ż  z a k o ń c z y ć .  Serbia powinna dać po 
znać Europie, te może w pierwszej lini' w i n i e -  
cjić p o ż a r  n a  B a ł k a n i e .

Radykał Ardra N i k o l i e  przemówił również 
w tej spiawie,

Pose* R a f a j ł o w i c z ,  który bvł nrzez 12 lat 
czynnym oficerem . podniósi b r a k  k a r n o ś c i  
i d e z o r g a n i z a c y ę  a r m i i .  W ezwał on rząd, 
aby ja t  najprędzej zaprowadził w armii d y- 
s c y  p 1 i n ę, gayż w przeciwnym razie nacjona
liści całą sprawę poddadzą pod sąd o p i n i i  
p u b l i c z n e j ,  aby usunąć z armii żywioły szko
dliwe.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Krwawe rozruchy w Chili.
Sant Jago de Chile. Powstał tn s t r e j k  

r z e ż n i k ó w  Z powodu wyjazdu wojska na 
manewry, strejk przybrał charakter p o w a  
z n y c h  ' ' r o z r u c h ó w  —  Policja atrzeiaia 
wczoraj do tłumów, które rabowały domy. 
7 osób zabito, 80  raniono D ziś znowu strze
lała poheya I zabili 5 oaol Minister wojny 
zarządził odesłanie 2 pułków z pola manewrów, 
ale —  jak słychać — u s z k o d z o n o  s z y n y  
k o l e j o w e  i przybycie wojska będzie opó
źnione.

felethicne i t M u  
wiadomości ,N. Reformy1

z dnia 24  pazdzlernlica. 

Demonstracye socyalistyczne.
Wiedeń Mężowie zanfania partyi socyahsty  

rznej postanowili urządzić w i e l k ą  d e m o n 
s t r a c j ę  za powszechnem prawem głosowania 
w dnm otwarcia seayi Rady pańdtwa. Depnta- 
cya robotników wręczy parlamentowi i rządowi 
swoje żądanm w tej sprawie

Insbruk. Sucyaliści tyrolscy urządzili dziś 
w i e l k ą  d e m o n s t r a c j ę  za powszechnem  
prawem głosowania Główna ulica Maryi Tere
sy wypełniła się  tłumami liczącemi do 10 000 
głów Deputacya wręczyła m a r s z a ł k o w i  dr 
Kathrelnowi memorvał. Katbrein oświadczył, iż 
u z n a j e  p o t r z e b ę  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
i zmian, leżących w interesie robotników; w 
tym kiernnkn marszałek przyrzeka uczynić 
wszystko, co' będzie mógł.

Deputacya wręczyła następnie memoryał na
miestników' Scłrrarzenauowi.

Nominacye węgierskie.
Budapeszl Szapary zamianowany został g u 

b e r n a t o r e m  R j e k i .  „Dziennik urzędowy 
ogłasza nominacye nowych nadżnpanów

Z Sejmu czeskiego.
Praga. Na dzisiejszem posiedzeniu sejm u roz

poczęły się  rozprawy nad nagłemi wniosł am: 
P o d l i p n e g o  i B a x y  o r e f o r m ę  w y b o r 
c z ą  w C z e c h a c h .

D r o ż y z n a .
Berno. Na dzisiejszem posiedzenia Sejma 

zgłoszono interpelację w sprawie o t w a r c i a  
g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  dla dowozu bydła i 
mięsa, zniżenia taryf dla transportn bydła i 
mięsa i w s t r z y m a n i a  p o b o r n  p o d a t k u  
s p o ż y w c z e g o  o d  m i ę s a  podczas trwan;a 
drożyzny mięsa Zgłoszono również interpela
c ję  o upośledzenie Moraw w j rogramie dla 
budowy dróg wodnych na najbliższe 3 lata

Loubet w Madrycie.
Madryt. Prezydent Loubet przybył tu wczo

raj o godz. 3 po południu powitany na dworcu 
Drzez króla Alfonsa książąt i władze Prezy
dent Lonbet udał się następnie w powozie z :ró 
lem do pałacu królewskiego, witany po lrodze 
owacyjnie przez ludność

Madryt. Prezj dent L o n b e t  był wczoraj 
wieczorem na obiedzie gaiowym, urządzonym 
na jego cześć Król A l f o n s  i prezydent L o n 
b e t  w toastach wygłosili zapewnienia przy
jaźni.

Przegląd floty japońskiej.
Tokio. Doniesienie Biura Reutera Cesarz od

był w towarzystwie admirała Togi przegląd 
skombinowanej floty japońskiej wraz z okręta
mi zdobytymi i wydoby^emi z morza rosyjskie- 
mi okrętami wojennemi Po paradzie przyjmował 
cesarz na pokładzie pancernika r A sama- a n 
g i e l s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h  o f i c e r ó w .

Rewoiucya w Korei.
Berlin. Z Nowego Jorku telegrafują Korea

O dpow iedzialny redaktor i w ydaw ca:

A ł D i a Ł l . S E .
A rtjrkołi w t jm  d u a lt  Sie seebedas •« 

B t f r t t j . r

Dr Grzegorz Grzybowski
asystent c. k szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3— 5 w choroLach kobiecych i położnicrw.e przy 

ulicy Niecałej, L. 5. I piętro. Tel. nr 678.

Dr K azim ierz L aehecki
otworzył 3665 1 10

Kanceiaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szew&ka, L 27.

C iągnienie nieodwołalnie ■! lietopati?. 1905

Loterya o. k. wiedeńskiej policyi 
Lo* kosztuje I koroną. |SB * W y p ł a t a  I. g* wygranej

koron 30.000 koron
jakote* II. 5000 K 1 lit. 1000 L nastąpi gotówką 
t ą  P ł , w y . « i e n  preyrwo<en'em Jego o. i k. apoato. - 
skle; Mo>ci i na żądani' wygrywają ego, po potrą- 
oenin 10*/i I ustaw wego podstkn od w "granej. — 
Losów motns a.siac we wLiyamoh kanti rach wy

miany koleKtaraih l o t e r y j n y c h  i trału.son.

Biuro loteryjne c k. policyi znajdaje się 
w Wiedniu, I., Scnottenrlng 11 tw tudjaku
dyrekcyi policyi).

Do F ana Juliusza Sobaiunanna,
ap tekarza w Stockerau.

Prosię « łajkawe dalsze przysłanie mi awn pn- 
dełek soli żołądkowej, jak dawniej. Z jej skntka 
jestem bardso zadowolony. Z poważaniem

Jozef Pavlovid 
8anekimost (Bośnia) 16 wrześula 1899.

Dostać można n wyraDiającogc kraj. apteka
rza Juliusza Schaumanna w Stockerau, oraa
w każdej snausniejszei aptec" kraju I zagranicy 
Cena 1 kor. 50 hal sa pndrłko. Wysyła się co 
najmniej 2 pudełka 260 3-4

Dr I m . Friedm ana
specyalib * chorób kobiecych, powrócił i ordy
nuje od 3— 5 po południu przy ulicy św. Seba- 

styana, 9, I piętro. Telefon 459.

Pu? pań 'iai.T.an,KZi silaoiaci i ract
pam iętajm y

(i fnwamstwifl „My Miwii".
Kursa telegraficzne.

a lis i 24 paśdmemika.
Akcje »"itryicklegi Zsfcład ktedytewege o76v6 

■iksye węgiutskiege i  okładu fcrodyśoweg" I M ' -  At cyt 
* i ,ic9U<". 3i9 — J lcjb UnloŁBUikn *7d60 Mecyi 
: m ieitsnki 445'? 0 AAcyi ankre—.i. n 470 60 Akc^* 
Bodennredit 1046' —. A ec e SaiLyjskiegi. Banks tup.ii 
csntgo 663' - .  Akcje koiei państwowych 678 60. Akcyt 
kole) połndiio«cj 125— km cyt kolei KIbethal 167 — 
Jtcyo kolei p6r^_j_i, 676C Akoye kolei c^erniowir- 
ikiej 686 —. Akoye Alplny 646 76 akeyt Kiiro KLnranyt 
WMI*— Akuj i  - niskiego 1>wa-łystwi ieiatmagc 8788'—. 
Akcye Purykf broni 674 — Akcyi Tareokio tytoniowe 
364 —. Akjy» Galicyjskiego KarpaoMegr Towarsystwr 
naftowego 918 —. Obrgaoye węgierskie ibdemnlsacyjns 
v6 86. Renta majowa .00*06. Renta k< ronowa tasfcryeakr 
100*16. Rent* korosews węgierska 966C 56 ), Lis>y
Tuwa/sjitw* kredrtowogc ilomtkiego 9» jó. 4' , Listj 
Hanka łr*—:rteomego 96 4V»*/» i-Htj S»aka nipf.tc
csnega LOi‘86. 5‘ , T.istj Banku hipotoesnogu 112 60 
i 9l. Listy B» iko Łr»joweg- 96 70. 4V«*f* ijisty Benka 
k »  jo wego MISO. 6'Y, *")ib inaine obligaore Banka kt»- 
jwwogo — . 4V. gClcyjskis oMigacyo proyluacyjtt 
66-6C. 4% gfcJJsyjsk. poiycsk* krsi ws s 18PS r. 99'74 

_ 4 */, Foiyjak. sd u it Lwowa 98 80. Lost tureckie 147 96. 
'ark' 117*68 liabii 963 78 

L’spc»obienib. Frty siinej tendenoyl easadn: tej s po 
vodn braki podniety s Berlina rezerwowane — Tylka 
Lombardy i Montany bardsie! ożj wionę

Jakie- spokojny 18't*5—1“ 05 (19- 19-10). Sniiytw
słaby 6Ó-80--86'ąO Nafta nlei—ienlona.

K UFRY —  TORBY —  NECESSERY 
PŁASZCZE GUMOWE —  PARASOLE ZDZISŁAW ZDANOWICZ W KRAKOWIE 
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Nr 244. H Srod/i 2 -  I a ź .lz iź in ik a  ly o fc .

H u /o  nianino d o  w y p o ż y c z e n i a  t a 
l i  i t  a  J J la llilld  n i o  i  f i s h a r m o n i a  J o  

s p r z e d a n . a .  W i a d o m o ś ć :  n i .  S ł a w k ó w  

s k a  6 , I  p . ,  o f i c y n y  3 7 3 5  l  2

P r a k t y k a n t
z a m i e j s c o w y ,  z  u k o ń c z o n ą  I I  k l a s ą  g i m n a z j a l 
n ą  ib r e a l n ą ,  z n a j d z i e  z a r a z  u m i e s z c z e n i e  
w  L i n d l u  p a p i e r o w y m ,  k o r z e n n y m ,  g a l a n t e 
r y j n y m  i  d r o b i a z g o w y m  h i e u t  n a a  B z e p e -  

k i e g o  w  W i e l i c z c e  —  P r z y j ę c i  b ę d ą  t y l 
k o  c i  D r a k t y k a n c i ,  k t ó r z y  j e a z c i  o n i i  p i a k t y -  
k o w a l i  w  ż a d n y m  h a n d l u ,  i  k t ó r y c h  r o d z i c e  
b ę d ą  d o  k o ń c i  4 - r o  l e t n i e j  p r a k t y k i  u k r y w a l i .

3 7 1 5  1 3

z  d o b r e m .  ś w i a d e -  

c t w a m .  s z u k a  p o s a 

d y .  Z g ł o s z e n i a  d o  b i u r a  d z i e n n i k ó w ,  

P I .  M a r y a e k i  2 . 3 7 3 4

f e  u m a t y  z m

I d t t y o m e n t l t c
K l i n i c z n i e

w / p r ó b o w a n y

N a r w o b o l a ,  T ł o a o l e o ,  B ó l  z ę b ó w ,  B ó l  g ł o w y  
u s u w a  t r w a l e  i  s z y b k o

P r a w n i e  
.-h r o n io n y

w y r o o n  a p t e k a r z a  E d e l m a n a .

T y z i ą c e  l i s t ó w  d z i ę k c z y n n y c h  i  p o l e c e ń  z e  s t r o n y  p p .  L e k a r z y  k l i n i k  i  s z p i t a l i  p « w s z e c h n y c h  ś w i a d c z ą  n a j w y m o w n i e j  o  w y s o k i e j  
w :  - to S c i  l e c z n i c z e j  I c h t y o m c n t h o l n ,  k t ó r y  d z i a ł a  n a w e t  t a m ,  g d z i e  i n n e  ś r o d k i  t e g o  r o d z a j u  z ą  z u p e ł n i e  b e z s k u t e c z n e .  

I c h t y o m e n i h o l  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h  — G łó w n y  m a  w y s y ł k o w y :  a > a n o r a t o r y a m  o h e m i o z u o  a p t a u a r z a
S z y m o n a  B d o l m a n a  w  B o b o r o d o z a n a o h .

C e n a  f r a s z k i  z  o p > se m  u ż y c i a  1 k o r o n a .  —  P o c z t ą  w y z j ł a  s i ę  o d w r o t n i e  n a j m n i e j  2  f l a s z k i .

W  K r a k o w i e  d o  n a b y c i a :  W  a p t e c e  p . K .  W i s z n i e w s k i e g o ,  w  a p t ,  p . F ,  G r a l e w s k i e g o  i  w  a p t e c e  s z p i t a l a  ś w .  L a z a r i a .

O strzeżen ie: O s t r z e g a  s i ę  n a j u s i l n i e j  p r z e d  n a i l a d o w n i c t w a m i  
w y r a ź n i e  „ I o h i y o m e n t b o l n  £ d e l m a n a “ .

i ś r o d k a m i  z a s t ę p c z y m i  i  u p r a s z a  s io  ż ą d a ć
3 8  f l  2  fi

Mucharz

Ton Z a M m  w Czarijm Brnajcn
z n i z a  o d s e t k i  z  d m e m  1 s t y c z n i a  1 2 0 8 : o d  
w a ł a d e k  n a  4 ‘/ i ‘/a , o d  p o t y c z e k  w e k s L w y c h  n a  
7 g/* . *>d p o t y c z e k  n i p o t e c z n y o h  i  i n n i  o h  n a  fi* / ,. 

3 7 2 2  t / p .  t  < r y e .

P I E R W S Z A  K R A K 0 * S « A

K A W Y
*®azne u ; a  

P P .  S o s p a d y n !

Kw darmo. jaKo premią 
otrzyma każdy z P. T 
Odbiorców, wyhazejąej. 
się zwrotem rooreczftda 

(z marką oekrensiąj 
z zabujslanjeh 12', Wet 
-gj rooien wybemyeh W  
n.l ;sz«nir; pJon.-| hew' 
pątuiiteisaną RJ1 aydeńną 
hertreryezna hyęiańłggo* 
e8 3 8  u t m b m U r z ą u t i  £ s C  
i o a z c z ę d z a i H s ą  o u r z k t  
de przeeńowyweniJ kiwy 

zwaną;
„ e o a 3 t ł r o A T O R “  

PI. J R W O R M C K I
K r a R o w ,  R y n e k  £ * ■

8 3 9 2  8  0

P r t C f  J l U l l i d  P 0 , » J y  k a s y e r k i  w  u l e p i *  
r l o t  h U J ę  g a l a n t e r y ,  ty m , k s i ę g a r n i  I n n  
.  p ,  i  K a u c j ą  ' n b  n e *  r e d ł o g  t y c z e n i e .  — 
Z g ł o s z e n i a  p i  i i  u p r z e j m i e  n a d s y ł a ć  d l a  K. K . 
p o t t e  r e s t a n t e  d r a k e w  z e  u k a z a n i e m  k w i t o  i n -  
s e r e t o w e g o  R e r o r m y " .  3 7 8 2  1 5

Porcelana
tanio do rabycia. D ługa 26. I piętro, 
na prawo, od 10— 12, od 2— 4 godz. 

3 7 2 9  i 3

D u /Q n n lr n io  z meblami lub bez, fron- 
J f l ó  p U M lju  fowe na I piętrze, ła
zienka i przedpokój od 1 listopada do 
w ynaięda, może dvć i kuchnia. Wiado
mość nl. Krowoderska. 1. 32, I p 3 7 2 8

Poszukuje się

Pokoju
w Krakowie, przyzwoicie umeblowa
nego, z całem utrzymaniem przjT pol
skie1 rodzinie chrześcijańskiej. Zgło
szeni a (tylko listowne) przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy" pod 3 7 2 0 .  

3 7 2 8  1 2

Rotunda na popielicach jest 
do sprzedania. U lica  

Krowoderska 1. 30. Stróż wskaże. Han 
dlarze są wyłączeni. 3 7 3 1

X  WĘGIEL ^
z krajowej kopalni Bory
W ę g i e '  ■ k o p a l n i  B e r y  z a w i e r a  w e d l e  a n a M r y  
o . k .  i z i o ł y  p c i i t e c h n i c z n e j  w e  L w o w ie  6 9 x 4  
k a l o r y i ,  w ę g i e l  z  k o p a l n i  B o r y  o d p c  l a d a  
z a t e i  j a k o ś c i  p i e r w s z o r z ę d n e g o  w ę s j la  M y s io  
w io k ie g "  W ę g i e l  z  k o p a l n i  B o r y  p o  c e n a c h  
l a l t a n a a y c h  z  d o w o z e m  i  i n l s s i a n i s m  d o  p i 
w u  s y  o r a z  n a j l e p z s *  g a m n i d  w ę g l i  g ó r n o -  
ż l ą i k i c l i  d l a  g o r z e l ń  1 _ x  i ć i .  p r a . m y a l o -  
n  f oh, k t ó r e  w p r o s t  i  k o p a ł a  w y  n  a u  * u -  

s t a j ą ,  p o i '  . i  3 3 0 4  1 0  O

A d o l f  B l u m a n f e l d  

S k ład / *ęgia, IŁrnkow, Pawia 12, talofoc 59.

Osoba młoda
z d o i n a  p o s z u m  j e  p o s a d y  n x  w y j a z d  d o  z a i z ą -  
d n  d o m e m  l n h  c a  g o s p o d y n i ę .  R o z a m i *  , i ę  n a  
g o i p o d a r z t w i e  t a k  m i e j s k i e m  j a k  w i e j s k i e m  
i n a  s i ę  d o b r z e  n a  k u c D m i i p r a s o w a n i a  m ę s k i e j  
b i e l i z n y .  , . f * r a e . a ‘ '  p o s t e  r e s t a n t e  g ł ó w n a  p o -  

c i t a  T a r n ó w ,  3 6 8 9  3  3

Pomiary, urządzenia 
i oszacowania lasów

o r a .  p l a n ,  g o s p o d a r c z e  w y m a g a ń ,  p r z e z  c  k . 
W ł a d z e  i N a d z ó r  t e c h n i c z n y  l a s u ,  w y k o n n j e  
o s o b i io l b  z a  m i e r n e m  w y n a g r  i z o n i z i n  R u 
d o l f  T l s t d « e k i ,  b . d y r e k t o i  l a s ó w ,  L w ó w ,
P u ł a s k i e g o  8 , I  p i ę t r o .  3 6 8 1  2  3

Ogrodnik
z  m n i e j s z ą  r o d z i n ą  p o s z u k u j e  o d p o w ie d n i e ]  p o 
s a d y .  Z d o l n y  w e  w s z e l k i c h  g a ł ę z i a c h  s w e g o  
z a w o d n ,  j a k o t e z  w  i a c y o n a l n e m  p r o w a d z e n i a  
g o i p o d i r s t w a ,  w  h o d o w l i  r y b ,  m i a n o w ic i e  k a r 
p i ,  s a n d a c z y ,  p s t r ą g ó w  1 w  u r z ą d z e n i a  s t a w ó w  
w e d ł r g  n a j p r a k t y c z n i e j s z e g o  s p o s o b u .  N o w ą  
p o s a d ę  p r z y j m i e  o d  N u w e g o  r o k u .  „ O g r o 
d n i k "  w  S t a n i ą t k a o b  3 6 9 r  2  4

Do sprzedania

na wyrób kloców i progów • kolejo
wych około 1000 tlo 1500 metr 
kub w drodze ofert do 15 listo
pada wnieść się mających do Za
rządu lasów w Wierzchosławicach 
p. Bogumiłowice, który bliższych 

objaśnień udzieli. 3718 2 3

Piekarnia w Chabówce
o  d w ó c h  p l e c a c h  b a r d z o  l o b r c e  s i ę  r e n t n j ą c a ,  
z  w t ł  d k i e m  n a j n o w s z e g o  s y s t e m u  u r z ą d z e 
n i e m ,  j e s t  z  p o w o d u  s ł a b o ś c i  n i e i a c h o w o ś c i  
w ł a ś o i  c e l a  p o d  b a r a z o  k o r t y s i n c m i  w a r u n k a 
m i ,  w r a z  j  z a p a s e m  m ą k i  i  d r z e w a  d e  w y -  
d z i . r i h w l e n l k ,  e w e n t n a l n i e  d e  t p r z e n t n l a ,  m b  
* .4  p o s z u k i w a n y  j e s t  f a c h o w o  u z d o l n i o n y ,  “ h ę  
t n y  d o  p r a c y  i  t r z e ź w y  s  1  :s z v  n i e k > r t .  s t a n n  
w o ln e g o ,  z  k a u c j a  *1  o d  p o  w i e d n i e m  w y n a -  

i . u o u i o ś ć  n a  m i e j s c a .

W . K r a w c z y k .
grodzeniem. W 

3 b 9 4  2  fi

Bromsława Lipińska
uczenica Myszugi, 

udziela lekcyj śpiewu,
S i e m i r a d z k i e g o  8 , o d  2 — 4 . 3 8 9 2  2  3

Za 10 koroii
w y s y ł a m  z a  z a l i c z k ą  5  k g  b a r y ł k ę  k e  
n la lu i ,  r u n m  ś l iw o w ic y ,  t r , b e r u  M a la g i ,  
i a c r i m a a ,  w in a  o y p r y j s l d s g o ,  v e r m o u tn ,  
M a d e r y ,  z c h e r r y ,  m u s k a t t l l u  l a b  m a r s a . i ,  
b a r d z o  d o b r y o h ,  p r a w d z i w y c h  w i n  di 
s e r o w y c h ,  o p ł a t n i e  d o  w s z y s t k l o h  m i e j 

s c o w o ś c i  3 7 8 7  1 1 2

R . M A I T l ,  C A P O D I S T R I A

Potrzebny

511 bj# aHterniczy
do ciast i pierników do fabryki wyTo- 
bów cukierniczych J ó z e f a  d l e r a t e o -  
t o t r a k ir g o  w  K r a k d i t t e .  *dba9 3

Adm inistrator
a r z ę a o w o  u p ‘ w a ś n i o n y ,  p o s l a d a j ą o y  w ł a s n ą  

a m l e n i o ę  w  K r a k o w i e ,  o b e z n a n y  z e  s K i n n -  
l a m  a d m l n t s w a r y j n e m i ,  j a k o t e z  z  w a r t o ś c i ą  
m i e s z k a ń  i  m o g ą c y  d a  o d p o w i e d n i ą  p o r ę a ę ,  
p r z y j m i e  a d m l n i s t r u c y ę  k a m i e n i c  l u b  t e ż  z a  

r z ą d  h o t e l n .
O ie r c y  za okazaniem  Kwitu . jz e ra to  e g o  

B  G. poste re s ta n te  K r a n ó w .  8 4 4 9  6  l o

PCT ZMIANA LOKALU! ^  
! I l ( i l Z V \  O P T Y C Z N Y

a A L l f  i * e d a  ' • S i a & i c n a
O p t y a a  o . k .  K l i n i k i  O k u l .  U m w  J a g  4 6 6 7  4  t

P 1 a «  S z c z e p a ń s k i  I z .  1 .  C w m a c i i  s t a r e g o  t e a t r u .

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  x r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  k a s o w e j  i b u -  
o h a l t e r y i  p o je d . p o d w ó j n e j ,  urządzam nadal według najnowszych  
w y m a g a ń  k o m i i y i  e g z a m i n a c y j n e j .  — Również udzielam nanki 

jęzjk a  niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii 
O l a  p a ń  o ,  o b n e  g o d z i n y .

Korzystny rezultat tejie z&pewniony.
H e n r y k  G o t t l i e b

rut. egz. naucz. rach. państw, i t, d 
2792 21 bo K r a k ó w , u l. D i e t l o w s k a  6 8 ,  I I  p ię t r o .

P róbki m ożna otrzym ać za  darmo w  przedniej*zyoh
handłaoh. 8 2 4 4  11

Dom piętrowy
nowy. z i  sklepami, prsy głównym tra
kcie, blisko miasta i dworca kolejowe
go (3 min. oddalenie) z wolnymi latami 
od podatku, jest pod dogodntmi zarun  
kami d o  j p r z r d a u i a .  — Zgłoszenia  
(liśty) przyjmuje Administracya „No
wej Reformy" pod 3 7 2 1 .  3721 1 s

Środki anłycholeryczne.
Ocet deslnfekcy]ny

d o  i k f s p i a m a  . a )  i  k o r y t n r z y  —  c e n *  
R >  h  i  1 k o r

Kaazldło aLTymidzmatyczne
d o  s k - i p u a i *  p o k o i  l  p o ś o i e l i  —  c e n *  

6 0  h  i  1 k o r .

T ro c icz ii deslafekcylne
z n s k o - r i t e '  — c e n *  2 0  b ,

Hydło karbolowe
d o  m y c i a  r ą k  —  c e n *  4 0  h .

Ocet salonowy
d o  * x r * p i x n i a  p o k o i  1 n * c i e r * n i *  e i * ł«  

c e n a  fO  h  i  1 k o r .

Kadzidło sosnowe
d o  r o z p y l a n i a  w  p o k o j a c h  c e l e m  u t r z y 
m a n i a  c a r o w e g o ,  s r z t ś *  a j  j u e g o  p o w i e 
t r z *  l* a ó w  s i f i l k o w y o h  —  cant K  L 2 0

Rozpylacze, gąbki i naoieraczki 
w wielkim wyborze poleca

Jan Ihnatowlcz
Kraków: Sukiennice 20. 

Lwów ul. Syksfuska 25 i PUc  
Haryacki 11. a m  j i  o 

Przemyśl ul. Mickiewicza 11

% K urs przygotowawczy
f* d o  e g z a m in u  w c. k . A k a d e m ii  h a n d lo w e j  
t -  (*  g w a r a n o y ą )  z  o u c h a l . e r y  p o j e d y n c z .
V  i  p o d w ó j n e j ,  r r o h u n k o w o ś c i  ( b a m to w o j
V i ogólne, j pod bardzo przystępnomf w* 
r. mnaami. 3862 3 3
£• TMzielam również grautownej a»uk 
y  język* niemieckiego, koreapondancyi 
£  handlowej i stenografii, 
y  J ó z e f  H a n d w e r k ,
C- u l .  M i td o w a  N r  15, s c h o d y  n a  l e w o ,  □  p .

>4 .  ż r t ł w w ó w w w w ^  o. ń w w w w w w M w w w J

Z a p y t a j c i e  tlę s w e g o  l e k a r z a ,  o z y  „ F a e o . l n a  I t  
l e a t  n a j ^ p a z y m  k o s m i t y k l e m  n a  s k ó r ę ,  w ło s y  
J  z ę b y  1 N a jb a r d z i e j  n ie  o z y s t a  t w a r r  i n a ]  
b r z y d “ i.e  r ę o e  n a b i e r a j ą  n a t y c h m i a s t  i r y s t c  
k r a t y c z n e j  d e l i k a m o ś c i  1 f o r m y  p r z e ^  u ż y w a n i e  
„ f f . t l j  l i N Y " .  „ F E E D L IN A “  j e s t  l y d ł c n  z ło  j  
■em z  4 2 c h  n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  i  n a j ś w i e ż s z y c h  

z ió ł .  Z a p e w n i a m y ,  ż e  w s z e l k i e  i m a r *  JZ k l i f a ł d j  
n a  t w a r z y ,  w ą g r y  p r y s z c z e  c z e r w o n o ś ć  n o s a  Md. 
p r s y  n ż y w a u i n  „F E E O L IN Y "  z n i k a j ą  b c ^  Ś la d u  
„ F E E 0 LCNA“  s t a n o w i  n a j i e p n y  ś r o d e k  d o  p ie  
l ę g n o w a n i a ,  c z y s z c z e n i a  1 u p i ę k s z e n i a  w ło s ó w ,  
a a p o b l e g a  w y p a d a n i a  w ło s ó w  ty n l e n in  1 c h o 
r o b o m  g ł o w y .  „ F E E O L IN A "  j i s t  r ó w n i e ż  n a j 
l e p s z y m  i  n m J n a t n r a l E i e 1szv<E  ś u d k ie m  d o  
c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .  K t o  ,F E E 0 L1N Y ‘‘ u ż y w a  z t a l e  
s a m i i i t  m y d ł a ,  p o z o i t a j r  m ł c d y m  i p i ę k n y m .  Z o 
b o w i ą z u j e m y  i l e  p i e n i ą d z e  n s t v o h m l a * t  z w r ó c i ć ,  
g d y b y  k t o k o l w i e k  z  „ F Ł E O L IN Y "  n i e  b y ł  .*■ 
d o w a l  i r y m  C e n a  k a w a ł k a  I K, 3  k a w .  2 ' 5 0 , 
d  k a w  4  K. 12 k a w  7 l P o r t o  o d  l e d n e g o  
k a w a ł k a  2 0  h ,  o d  8  l • -  g k  n r  'y ż  6 0  h . Z x  
p o b r a n i e m  4 0  b  w lę c c  W y s y ła  g łó w n y  s k ł a d

j V I .  p e i t h
o i t d e ó ,  T I . ,  M a r l a h l l f e r s t r a s i e  4 5 .

D o s t a ć  m o ż n a  w  K r a k o w i e  w  d r o g i e r y i  J  
H a n a k a  1 8 L 1, n l .  S z e w s k a  5 ; w  a p t e c e  K o n -  
i t a n t e g o  W i . z n l a w s k l e g o ;  w  h a n d l o  K e im a  

i  3 p u ł k i  8 7 1 1  1 0

K iV Całkowitą t a

v, powodu zwinięcia handlu pq znacznie 
z n i ż o n y c h  e o n a c h  —  urządza

99
Rynek 41, A-B.

66

3 4 8 5  8  •

I A J F I E l O TI £ J S Z l r f O D A h l i l K !

R e a ln o ś ć
w  ś r ó d m i e ś c i u  m i a s t e c z k a  W i ś n i c z a  N o o e g o  
k o ło  K o c n n i ,  o o e j m a j ą c a  z d r o w y  d o m  d r e w n i a 
n y  b l a c h ą  K r y ty ,  o  3  p o k o j a c h ,  p r z e d p o k o j u  
i  k n c h n i ,  j t a j n i ę  z  d r e w u t u . ą  i  t a ż  p r z y  b u 
d y n k a c h  l 1/ ,  m o r g o w y  g r n n t  z  o g r o d e m ,  j e s t  
i  r a ż d e j  o h w i l i  t a m o  ń o  s p r i - u a n i a .  —  

W i a d o m o ś c i  u d z i e l i  J ó z e f  B o r y c z k o  w  D u k l i .  
3 4 6 2  6  6

P F \ L f i f ł t i m  K A W Y

p a  1 4 ,0 0  c z ę ś c i o w o

i hurfomuic
i r y ł i r r e w e  g o r u n k l

R a w , p a isn t j

\ W  J lJ ' J  * »P°*
sobem za pumoca

ttiStAKów cciiach
najniższych.

n. JAWORNICKI.
?3.35 98 e

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8

polecają

Perfumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki, M70, d 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.

Bazar Spożywczy

M. KTDdzeńskl
F l o r y a ń s k a  4 0 ,

p o l e c a  K w p a a t f  u i s n a ą  p o l s k ą ,  a g ó r k i  k i 
s z o n o  w  w o d z ie ,  k o r n i s z u n y ,  o b ó r k i  z  g o r o a y -  
o ą  d r a ł o w a n e  r y d z e  k i s z o n o  i  m a r y r . u w a n a ,  

p o m i d o r y  w  s ł u i k a c h ,  g r o s i k i  w  p u s z k a c h .

K l e t b w u a  w f s j a a a  s l y l t o  W l S p u O w S .

M a ; ł #  d w o r s k i e  i d e s e r o w e  z  R y o n y  z a w s a e  
ś w i e ż e .  3 6 5 5  3  5

W wiedaielę i .arieta., tak jak  dawniaj, oały 
cisitń aklap samknigty

(8
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„ O s d o b a  d l a  k w ż d a g e  p o k o j u  1 1 !“  - r e ;  z w i n i ę o i n  f a b r y k i  n d a ł o  m i  s i ę  
n a b y ć  t a n i o  8 0 0 0  d y w a n i e  ł c l a n a j s h  1 l i . l n w .  d y w a n i k ó w  p r s e d  ł ó ż k a  
l a t  d e  m o g ę  w y s ł a ć  w s p a n i a ł y  D 1 W A 6  i c i r n n  /  i  C h o n iU o ,  p o  o b y 
d w ó c h  s t r o n a c h  z u p e ł n i *  j e d a a k i ,  o  p lę K n y c h ,  t r w a ł y c h  h a r w a o h ,  1 0 0  b j i .  s z e 
r o k i ,  2 0 0  ci** d iu g l ,  z  p o w a b n e m i  d e s e n i a m i  L w y  p s y ,  s a r n y ,  ł a b ę d ź  p a w  
j e l e ń ,  w i e l b ł ą d ,  k w i a t y  • t .  d .  t y l k o  x a  l & U o a k ą  it«s d r  2  J .  . c i e 
ś n i n i e  p o l e c  n l a  g u u & e  !o w i l g o t n y c h  m l :  t k a  d j  ś  d y w a n  j e a t  t a k  

g r a b y ,  i i  w i l g o ć  n i e  m o ż e  p r z e n i k n ą ć .

PBĘKlaE DYW AK1KI PR Z E D  ŁOZKA ty lk o  po 70 ot. 
P l s r w i r y  m oru ^ i k l  dom  w yaysw jąoy to w a ry

~ (attdsugj N i 89 . (M oraw a).
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D o  o b ję cia
zaraz w zastępetwio b iu r o  (LnionnŁ-
k ó w  i  t r a f i k a  w jedneiu z wujkuzych 
miast w Dalicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron Zgłoszenia przyjmule Ad-
mistracya ,.N. Reformy" pod 3 4 4 7 .  

3 4 4 7  9  0

Adolf Hun
udziela 3 6 2 0  4  t

Lekcyj Tańcóv
solowych : salonowych

u aiebi* w domu, w domach prywatnych 
i  pensjonatach.

Kraków, Fioryańska 43 , i. p. front.

itealnoóć
dwupiętrowa kamienica Nr 524 przy 
paranalnym kościele, z dnżym na par
terze handlowym lokalem, zaopatrzona 
w światło elektryczne i woaociąg, 5 
minut diogi od głównej sfacyi wolejo
wej oddalona w Żikowie (w  Czechach) 
położona, w cenie 36 tysięcy koron, 
widna od dłngow, do 15 go listopada 

z wolnej reki s io  s p r z e d a n i a .  
Zgłoszenia wprost do właściciela W 

Rydzewskiego w M szanie Dolnej, lub 
do Dra J. Brobeca, adw osata i pełno
mocnika w Żikowie. 3719

_   4 4

8AJL415I sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów poDkich. otwarty codziennie 
w dni powkzfcririle od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południa.
l  i t r a  B r a c h a  .'5. Nla p a r t e r z e .

3 1 2 2  1 6  0

Pianino do sprzedania
ul. szew ska Nr 5, piętro f 3636 2 h

170.000 koron
do umieszczenia na hipoteki częściowy
mi sumami ma kanceiarya adwokata 
Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra
kowie, ul. Bracka I. 10. usss 3 3

! B A K D P A N B . O
Id a lta  J e ik le w ii żow a

p n e n i e a l a  s w ó j  p e a s y o n a t  z w i l l i  „ D a n * s i a “

do willi „Podolauka", ul. Ogrodowa.
P e n s j o n a t  w  s ą s i e d z t w i e  p a r k u  k l im a tT O c m e g a  
p o ło ż a n y ,  z i w i e r u  2 0  s ło n e c z n y c h  p o k o i ,  a  b a l 

k o n a m i  i  w e r a n d a m i .  3 5 9 7  7  1 0  

P o k o j e  i  o a ł o d z i e n n e m  'n r z y i n a c i e m  2  a ł r .  6 0  o t .

za 10 koron m iesięcznie przy ul. Do- 
miuikcftGkiei 1. 3, I p. 3684 9 %

Poleca się

Pflagazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz przyjmuje 3305 « w

do przerabiania.
JADWIGA POLLEROWA

Kraków, Grodzka 1. 3, I piętro.

Wypożyczalnia ksi#.
Polecam P. T Publiczności swą wypo
życzalnię książek, zaopatrzoną w naj- 
uołę«z6 i najcelnl9jsze dzieła w języku  

polskim, niemieckim i (rancuakim.
H .  M U n z

> 8 7 7  8 io Kraków, Szpitalna 3.

Wikliny
3  1 4  l e t n i e j  puszukuje się da 
kupna. Zgłoszenia (tylko listy) przyj
muje Administracya .N. Reformy" 
pod 3 0 0 4 ^ B« 0 4  a  t

Grzybki albo Rydze
u m e  m ł o d e  g ł ó w k i  g o t o w a n e  w  w i n n y m  o o c ie  
w  s l o i k ł o h  ”  */, k g .  4  z t r .  i  3  k g .  2  z ł r  G rz y 
b y  s o s z o n e  n a j m p iŁ o ,  n y i t e  i b i a ł e  1 k g .  c i  
1 z ł r .  9 0  c t ., 5  k g .  z a  8  z ł r .  6 0  o t  1 0  k g .  z a  
l b  z ł r  w y s y ł a  z a  z a l i c z k ą  A n t o n l i ż a  K o s t a  
l a o k a ,  Z T r a t o a o h  u  H U n s k i  a  1 7 6 , 

C itju y , 3728 9 3

brylanty zżeto, 
£ .a 5 i<dW IUIIIB greoro i t.pv wy
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce
lem k u p n a  po najwyższych cenach. 
SB. BrENNFR, jabiler ul. Szpitalna 9,
I piętro. 3598 9 24

Fabryka wyrobow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

ś U Ł iC n ź  H O ITA B C F, H O B O B L .
H e tk i  p o d z i ę k o w a ń  i  p o n o w n y c h  z a s n ó w le i .  —  N i e s t o s o w n e  

n a p o  w r ó t  b e z  t r u d n o ś c i  1 s w r a o a  p i e n i ą d z e .
o r a y j m u j e  s ię  
8 8 8 3  1 2  14

I Dla mających j 
' kamień żółciowy •

Do Pana S o b e c k a ,  Aptekarza w 
N o r y m b e r d z e ,  Bawarva.

Potwierdzam Panu chętnie wskutek  
.Tego zapytania, że w jp.óbow any Pań
ski środek l e e s n i o s y  przeciw k a 
m ie n io w i  i ó ł o i o w e m u  i żółtaczce  
zastosowałdUi u siebie z najlepszym  
skutkiem i jestem  teraz zupełnie zdrów. 
Składam Panu za to jeszcze raz naj
serdeczniejsze podziękowanie i każde
mu cierpiącemu będę bez wątpienia jak  
najlepiej polecał Pański środek.

M ic h a ł  K u r a n t ,  

c. k, agent policyiny, Lwów, (ralicya.
Bbższe szczegóły poda A d . B  l s # l ,  

L w ó w ,  ul. Słoneczna.

K t o  j e s t  m ą d p y ,
używa przeciw in flt8 .De, dolegliwo
ściom żołądkowym, jelitowym, nerwo
wym I zapaleniom wszelkiego rodzaju 
(fepoj kiszki płuc i t. d.) tylko wody 
Retierspitza.

Prospekty wysyła A d ^ l f  K ie s c l ,  
L w ó w ,  Dalicya. 3324 5 e

F łE. Zajączek i Mm
poleca

Sakna, Slerauzkl.
Najmodniejsze K & m g a r n y  i K o r t y  
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
U L o o a  D a r u ,  1 ' U a a  d y w a n o w e  F U n o l a  
w i ą p i o n e ,  W a l n ę  d o  w a t u w a n i *  i  w s e * lk i«  

I  u d s z s w k l .  3 1 2 5  7  o

t t k l a i l w  w Krilku«l*> K/askA-B Ł. 44, 
w i ł  w U J f  Wl Lwowie, nl, Tsatraina L. 3,

dl* sprzedaży hartownej i drobitzgowej.

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
G ałk i iosforow e  
O w ies strychnino w y , obłu

sk an y ,
P szen io*  stryołm inow a, 
K oskol trujący tylko myszy nie 

szkod!iwv dla innych zwierząt, 
wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna
» T L E N « .

1 "Zj zamówieniu naiefy dołączyć po
zwolenie władzy politycznej, „ssa t  o

Froszę żądać
g i  atlo 1 flmnkc

a e g c  b a g n o  i i a s t r o w a n a g o  e n r i -  
- a  z  p r z e j u o  8 0 u  o d b i t k a m i  l e g s r -  
k ó w . " r y r o b ó w  s r e o r i i y r h  i z ł o t y c h .

H A M S  KONRAD
P la r w s z *  f a b r y k a  z e g a rK Ó w  w  brux Nr B72 

(OińOhy). 2 3 5 3  47 8 0

P r a w d a i w y  n i L u w y  Ł o t w .  r a m o n t  w r a z  z  ł » ń -  
castKlem z b .  2 2 5 , 8  z e g a r k i  b  6 6 0  N ie m u  
r ^ z y t a l  D o z w o lo n a  w y m . l o b  z w r o t  p l e n i f ó r y .

Z Drukarni Literackie' w Kruowie. ul. JagieDomca 10. Rzą-ica drukarai L. K Górski


